MAGAZYN PORTULOTNICZEGO POZNAN-EAWICA
POZNAN-EAWICA AIRPORT MAGAZINE

NR [T6] | 2025
FREE COPY




. Blrskosc lotmska (300 m) jedenz kluczowych atutow wygodaioszczednosc czasu.
= Komfortowy sen: Hotel zaprojektowany z mysla o wypoczynku -Gosci.
odpowiednio wyciszone i zac1emn10ne pokoje, a takze specj jalne Pillowmenu zapewma regenerujagcy sen.
e Relaks Kklimatyczne wnetrza, sauna, strefa fitness, a takze specjalna oferta masazu w pokOJu pozwola
- ‘oderwac sie od codziennosciipoczuc peten spokoj przed czy po podrozy.
= Wybitna kuchnia: starannié wyselekcjonowane lokalne sktadniki, autorskie menu i wyjgtkowa dbatosc
osmak.
= Nowoczesne zaplecze konferencyjne: cztery sale konferencyjne o powierzchni 350 m? jako idealne miejsce na
konferencje, szkolenia, bankiety i spotkania biznesowe, dostep do szybkiego Wi-Fi, nowoczesnych
systemow AV, mozliwo$¢ dowolnej aranzacji sal konferencyjnych. Kazda konferencja jest zarzadzana przez
wykwalifikowanego event managera, dbajacego onajmniejsze detale.
= Otoczenie hotelu: zielone otoczenie hotelu zrozbudowang siatka tras rowerowych.
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Klaudia Kulinicz: Dzieri dobry. Jestesmy na Fe-
stiwalu Filméw Fabularnych w Gdyni. Moim
rozmé6wceg jest Andrzej Chyra, z ktérym poroz-
mawiamy o filmie Klarnet. Otrzymale$ za te role
nominacj¢ do nagrody za pierwszoplanows role
meska.

Andrzej Chyra: To bardzo dobry pomyst z tymi no-
minacjami. Dzieki nim z kazdego filmu wylaniaja
si¢ osoby odpowiedzialne za dzwigk, zdjecia oraz
role meskie i zenskie. To wazne, bo kiedys$ czgsto
nie bylo wiadomo, kto w czym gra, a przeciez nie
wszystkie filmy da si¢ zobaczy¢. Teraz, obserwujac
nominacje — choc¢by na Instagramie — zaczynam
rozpoznawa¢ ludzi bioracych udziat w produkcjach.
Ci, ktérzy nie otrzymujg nagréd, zwykle znikajg
z pola widzenia. Dlatego cieszg¢ si¢ z tej nominacji
— cho¢ w tym przypadku chodzi po prostu o naj-
wickszg role meska w filmie.

To prawda. I jest to nietypowe w polskim kinie, bo
zazwyczaj dominujg w nim mezczyzni.

Nie trzymalbym si¢ tak kurczowo tych utartych
zwrotéw. Ogladajac polskie kino, widzg wiele cie-
kawych filméw z mocnymi rolami kobiecymi —
chociazby u Anki Jasionowskiej. I to mnie cieszy.
Paradoksem Klarnetu jest to, ze pokazuje $wiat ko-
biet, w ktérym brakuje mezczyzny. A ten brak staje
si¢ szczegolng wartoscig — czyms, co zniknglo i nie
wiadomo, jak to odzyska¢ czy przywrécic. Ten film
w ogole nie zajmuje si¢ feminizmem ani walka plci
— to co$ zupelnie innego. Pokazuje, ze jesli w tym
$wiecie zabraknie obu wartosci — kobiecej i meskiej
— ktére si¢ uzupelniajg i wspélnie co§ tworzg, robi
si¢ trudno. To historia kobiet, ktére zostaly same
albo same zostawily mezczyzn.

Tak, to na pewno. Ale to, co zauwazytam u tego
bohatera i o czym chciatam porozmawiaé, to jego
intuicja. Mam wrazenie, ze jest bardzo silna — mia-
fam poczucie, Ze on od poczatku czuje te gleboka
relacje z Lucja.

Trudno méwi¢ o filmie tak, by nie zdradzi¢ zbyt
wiele. Dlatego nie bed¢ opowiadal szczegétowo
o samej fabule. Powiem natomiast co$ innego: to
film mikrobudzetowy, co stanowi jego ogromng za-
lete. Oznacza to, ze musial powsta¢ w ramach $cisle
okreslonej, niewielkiej kwoty — w tym przypadku
jednego miliona zlotych. Co wazne, zgodnie z za-
sadami PISF-u, nie mozna dolozy¢ do tego zad-
nych dodatkowych §rodkéw. Sprawia to, ze realiza-
¢ja filmu trwa o polowe krécej niz zwykle — tutaj
byty to zaledwie dwa tygodnie. A jednak produkeja
znalazta si¢ w konkursie gléwnym festiwalu, co jest
naprawde duzym sukcesem i $wiadezy o tym, ze
musi by¢ w niej co$ wyjatkowego. Nie chodzi wigc
wylacznie o sam temat, ale takze o to, ze film spo-
tkat si¢ z tak dobra ocens, iz komisja kwalifikacyj-
na postanowita wiaczy¢ go do konkursu gtéwnego,
w ktérym znalazlo si¢ zaledwie kilka filméw.
Posztam w strong intuicji, bo chciatam zapytaé
o prace nad rola. Czy kiedy rozpoczynasz prac, to
jest tak, Ze intuicyjnie czujesz, co jest dobre i poda-
Zasz za tym, czy to raczej mocne, techniczne zagle-
bienie si¢ w scenariusz?

Nie wiem, czy naprawd¢ wiem. To znaczy — moze
nam si¢ wydawaé, ze co$ wiemy. Oczywiscie intuicja

zawsze odgrywala u mnie duzg rol¢ i to ona osta-
tecznie decydowata, czy méwie ,tak”, czy ,nie”. Nie
chodzi o to, Ze grymasz¢ — zresztg dzi§ nie bardzo
mam czym grymasi¢, bo dostaje gtéwnie propozycje
z mikrobudzetéw. Ale jednak, bedac aktorem od lat,
pozostaj¢ w pewnej cigglosci. Ludzie mnie widzg,
odbieraja. Nie moge wigc zachowa¢ pelnej anoni-
mowosci — moze dla kogos, kto dopiero zaczyna
oglada¢ polskie kino, jestem postacig nic nieznaczg-
cg, ale dla wielu widzéw, ktérzy ogladaja filmy od
lat, juz nie. Dlatego uwazam, ze obok tych waznych,
zapamigtanych r6l, ktére udalo si¢ dobrze zagraé,
istotny jest réwniez wybér mniejszych — takich,
ktére nie wprawiajg w zaklopotanie ani nie niszczg.
W ostatnich latach troch¢ zaangazowalem si¢ tez w
sprawy spoleczne, a niektérzy powiedzieliby: poli-
tyczne. To bylo dla mnie, jako aktora, dewastujace,
ale uwazalem je za potrzebne. Generalnie wazne
jest dla mnie to, jak rozporzadzam sobg i jak w tej
niekonkretnej pamigci ludzi si¢ sytuuje. To troche
jak wyobrazanie sobie siebie w $wiecie ,po” — juz
po realizacji — i pytanie, jak to bedzie wygladac.
A przede wszystkim: czy bede w tym skuteczny.
Bo wlasnie skutecznos¢ jest dla mnie najwazniej-
sza. Czy ja sam uwazam, ze nadaj¢ si¢ do danej roli.
Czasem mogg si¢ pomylic.

A jak to byto w przypadku Klarnetu? Przeczytates
scenariusz i od razu wyobraziles sobie, kim jest ten
bohater? Widziales sicbie w tej roli?

Bohater... Zanim w ogéle do niego dojde, naj-
pierw czytam scenariusz i mam przed oczami film.
W zlym filmie, nawet jesli zagra si¢ dobra role,
ona i tak gdzies przepadnie. Rzadko zdarza sig,
by rola uniosta staby film. Dlatego najpierw musi
by¢ historia — czy ma sens, czy niesie emocje, ktore
beda dziataé. Dopiero potem przychodzi rola. Rola
w scenariuszu to zawsze jedynie zapis, szkic. Juz na
tym etapie widaé, czy ma w sobie przestrzen, czy
jest jednoznaczna, czy moze kryje w sobie jakas
dawke tajemnicy. Mnie zawsze pociagaly postaci
niedopowiedziane. Dlatego nie ma dla mnie zna-
czenia pytanie, czy wole graé ,zle”, czy ,dobre” role.
Wazne jest, by rola dawala przestrzeri do zbudowa-
nia cztowieka nieoczywistego.

I ta przestrzen daje mozliwos$¢ improwizacji, wy-
myslenia postaci, czy raczej jest to wpisane w role?

Ona zawsze gdzies si¢ wykluwa. Czasem nagle ,wy-
rasta jej trzecia reka” albo ,druga glowa”, a czasem
okazuje si¢ zupelnie bez nég — dziwna, nieoczy-
wista. Trochg zartuje, ale wierzg, ze widzowie, my
wszyscy, jesteSmy przyzwyczajeni do pewnych kon-
wengji. Jesli w konwencjonalnym filmie pojawia si¢
rola napisana w przewidywalny sposéb, wiem, ze nic
tam nie zrobie. Moge wtedy powiedzie¢: ,Dobrze,
dawno nic nie gralem, wigc zagram”, ale...

Zdarza sig tak?

Oczywiscie. Ale staram si¢ unika¢ takich sytuacji.
Wejscie na droge aktora przewidywalnego, moze
nawet lubianego, ale oczywistego — mnie nie intere-
suje. Nie potrafi¢ przyjmowac takich rél. To jest méj
problem. Nie wiem, czym mégltbym wtedy zacieka-
wi¢ widza. Mogg tylko stucha¢ polecen i ustawiaé
si¢ do kamery — wdzigeznie albo niewdzigeznie, za-
leznie od potrzeby.
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Wybér i decyzje dotyczace rél majg znaczenie. Moja
kariera trwa juz od pewnego czasu — od Dlugu mi-
nelo 26 lat, 1999 rok byl moim poczatkiem. W tym
czasie byly wzloty i upadki, powstato wiele filméw.
Gléwnych rél moze nie bylo az tak wiele, ale sporo
mniejszych — jednak zawsze szukalem propozycji
i wybieralem filmy, ktére same do korica czego$ nie
wiedzg. Czasem byty to produkcje niedopowiedzia-
ne, czasem zupelnie zwariowane — jak Las Joanny
Zastréznej, takze pokazywany na tym festiwalu.
Kiedy zobaczytem scenariusz, ktéry whasciwie weale
nie przypominat scenariusza, ale poznalem artystke,
ktéra miata go zrealizowa¢, pomyslatem: ,to ja wole
to”. Czasem chce zrobi¢ co$ nieoczywistego, cos, co
narazi mnie na szwank albo zmobilizuje do jakie-
go$, moze nawet ekscesu, pchnie mnie do przodu.
Bo ciagte odgrywanie tych samych rol... Widzg,
ze teraz czesto si¢ kalkuluje: czy ten film nadaje si¢
chociaz na streaming? A jesli to co$ bardziej wykre-
conego, co wiadomo, ze na Netfliksie nie przejdzie —
to pojawia si¢ pytanie: po co w ogéle robi¢ taki film?
W takim razie, jezeli wybierasz bardziej odwazne
projekty, to czy tutaj jest wazna ta chemia pomig-
dzy twércami, a toba?

Absolutnie. To jest co$ fundamentalnego. Jesli
spotykamy si¢ i czujg, ze nie nadajemy na tych sa-
mych — albo przynajmniej zblizonych — falach, to
zazwyczaj koriczy si¢ tak, ze tego filmu razem nie
robimy. To samo si¢ wykluwa. Oczywiscie zdarzaja
si¢ tacy, ktérzy prébuja mnie przekonaé. Czgsto juz
podczas takich rozméw widzg, czy ta rola w ogéle
tam jest, czy jestem w niej ja, czy znajde to, czego
szukam. Chyba ze ide po prostu po prace — wtedy
biorg to, co mi daja.

A cow takim razie znalazte$ w Klarnecie? Co takie-
go bylo w tej przestrzeni?

Przez caly film nad ta postacig wlasciwie wisza py-
tania: Kim on jest? Co tu robi? Jakie ma plany? Co
zepsul, a co naprawil?

W takim razie zapytam od razu o Las. Ja niestety
jeszcze go nie widzialam, dlatego tez nie wchodze
tak mocno w temat, ale mysle, ze fajnie, gdybys co$
opowiedzial o tym filmie, bo brzmi bardzo cieka-
wie.

Brzmi —i na tym poprzestarimy. Préba przeczytania
jakiegos§ streszczenia czy synopsisu nie ma tu sensu.
To w ogdle nie jest film, ktéry da si¢ opowiedziec.
Powiem tylko, ze punktem wyjscia byly teksty:
z jednej strony bracia Strugaccy — jako autorzy jed-
nej ksigzki — z drugiej Samuel Beckett i jego utwoér.
Ale to tylko preteksty. Rezyserka jest artystka wi-
zualng z Sopotu i robi film catkowicie oderwany
od rozwazari o tym, co si¢ ,lepiej sprzeda”. To film,
ktéry zupelnie si¢ tym nie zajmuje. To eksperyment,
w ktérym spotkato si¢ i zagrato wielu znakomitych
aktoréw. Sg Marian Dziedziel, Dawid Ogrodnik,
Eryk Lubos, Sandra Korzeniak — naprawde spora
grupa $wietnych artystéw, ktérzy odnalezli w tym
rado§¢ uczestniczenia w czyms, czego by¢ moze
sami do korica nie rozumiejg. To film absolutnie
»odpalony”. Nie dostat ani zlotéwki — moze do-
piero na koricowym etapie, po dziesigciu latach, bo
wlasnie tyle trwata jego produkcja. Migedzy innymi
dlatego, ze nie byto na niego pieniedzy. Scenariusz

kompletnie wymykat si¢ kryteriom dofinansowania.
Ale byta tez osoba, o ktérej wiedziatem, ze czegos
chce — ze ma swojg wizjg, cho¢ moze jeszcze nie
potrafi jej w petni nazwaé. A moze wiasnie dlatego,
ze potrzebujemy momentu préby? Zderzenia wla-
snych pomystéw i intencji z rzeczywistoscig planu.
Czyli: tu jest kamera, tu s aktorzy. Albo ich nie ma.
Albo jest kori. Albo ludzie. Albo cos jeszcze innego.
I robimy. W pewnym sensie mozna co§ zaplanowac,
ale tak naprawde podejmujemy wspélprace z rze-
czywisto$cig, z naturg — bo, jak sama nazwa filmu
wskazuje, w tym Lesie rzeczywiscie jest jej bardzo
duzo. To jest pewnego rodzaju przygoda. W czasie
pracy nad tym filmem przeszedlem naprawde duze,
bardzo powazne zmiany zyciowe. Zdjecia trwaly
osiem lat. W tym czasie moja waga zmienila si¢
o pigtnascie kilograméw. Mysle, ze polscy widzowie
to zrozumiejg — ze to wcigz ten sam aktor. Ale ktos,
kto mnie nie zna, moze nie od razu skojarzy, ze ta
postac to wcigz ta sama osoba, grana przez tego sa-
mego czlowieka.

Widziates juz film?

Nie widziatem wersji ostatecznej. Widzialem jakis
material — i to bylo absolutnie niezwykle, niespoty-
kane. Takie filmy s po prostu niezb¢dne. Bo nawet
gdybysmy co roku robili trzy swietne filmy, napraw-
d¢ bardzo dobre, to i tak, moim zdaniem, zawsze
potrzebny jest ktos, kto jest enfant terrible, kto wy-
tamuje si¢ z paradygmatu ,dobrego filmu”.

Bo to chyba otwiera nam jakas nowsa szufladke
w glowie.

Poza tym taka osoba, ktéra wchodzi w tego rodzaju
przedsigwzigcie, staje si¢ awangards, eksperymen-
tem. To kto$, kto ryzykuje — nie wiedzac, jaki bedzie
efekt. Bo to moze by¢ klapa, prawda? Ale jezeli taki
eksperyment przyniesie co§ waznego — zrozu-
mienie jako$ci, nowy sposéb narragji, inny sposéb
patrzenia — to dziata potem na korzy$¢ wszystkich.
Zawsze musi by¢ kto§ pierwszy, kto co$ zrobil.
A ten, kto robi co$ po raz pierwszy, zazwyczaj ry-
zykuje sobg.

Czyli podsumowujac: potrzebujemy wigcej odwaz-
nej sztuki.

Wiecej odwaznej sztuki — i nie takiej, kt6rg chee-
my koniecznie kontrolowaé. Oczywiscie, czasem
czujemy, ze co§ moze zagwarantowaé sukces —
moze to by¢ nazwisko autora, moze producenta
— ale nie da si¢ wszystkiego przewidzie¢. Chyba
ze méwimy o produkcjach typowo standardowych,
na ktére po prostu ,daje si¢ pienigdze”. Na przy-
ktad — wezoraj odbylo si¢ 25-lecie i pokaz Kalla-
fiorra, filmu, ktéry nazywano pierwszym niezalez-
nym filmem. I rzeczywiscie — byt to film zrobiony
bez zadnej pomocy, ktéra przyszta dopiero pézniej,
w inny sposéb. Nakrecono go w 1999 roku na
dwéch cyfrowych kamerkach, ktére w cudowny
sposob udalo si¢ znalez¢ w Warszawie. Operatorzy
byli jednoczesnie whascicielami tych kamer — bo
to byl §wiezy sprzet. Dzigki wykorzystaniu tych
kamer powstat film na tyle dobry, ze zainteresowat
si¢ nim Gutek, Krzysztof Zanussi, a nawet Kodak,
ktory zrobit pierwsza kopie. Dzigki temu film mégt
by¢ wyswietlany w kinach. Jacek sprzedat swéj sta-
ry samochdd, a my wszyscy gralismy za darmo. To
byta inwestycja — ale tez cos wigcej. To byto dla nas
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ysprawdzam”. Mialem wtedy 35 lat, bytem juz tro-
che w przemysle filmowym, ale nie gratem regular-
nie. To bylo takie sprawdzenie naszych mozliwosci.
Czy nasze pomysly — niekoniecznie zgodne z tym,
co dzialo si¢ wokél — maja sens? Zrobilismy to.
A przede wszystkim zrobit to Jacek. I to bylo ide-
alne: bez dofinansowan, bez dotacji, po prostu wia-
snymi sifami. A dzis? Majac telefon, mozna zrobi¢
caly film. Tylko to wymaga wysitku, koncentragji,
uporu.

Ale wlagnie to tworzy wyjatkowos¢ tych projektéw
— bo kazdemu zalezy, kazdy czuje si¢ wspéttworca.
Dla mnie najwazniejsze jest powiedzenie sobie:
sprawdzam. Ja cheg robi¢ filmy. Teraz robig film za
wlasne pienigdze i go pokazuj¢. Komus, gdzies —
wysylam, czekam na werdykt, czy widz to przyjmie,
zlapie trop. To jest to moje: ,,sprawdzam”. Czy moge
o sobie mysle¢ jako o twércy, artyscie? Czy to tylko
moje wyobrazenie o sobie samym? To jest co$, co
dzi§ znika. Bo dzi§ wszyscy czekaja na granty, za-
pomogi, wsparcie. I jesli si¢ ich nie dostanie — to
»sorry, nie robimy filmu”. Poza tym: szkoly. One s3
$wietne, ale uczg nas... rozwagi. Po szkole wiesz, ze
jesli jakie$ ujecie jest zbyt trudne — po prostu go
nie robisz. I z taka wiedza wychodzi si¢ ze szkoly.
A kiedy szkoly nie masz, po prostu prébujesz. Nie
masz w glowie tego formatu, ktéry ci méwi, co jest
trudne, a co latwe. Sg ludzie, ktérzy potrafig z tej
wiedzy czerpaé i si¢ rozwijaja. Ale sg tez tacy, ktérzy
si¢ szkole oddajg — i Zycie potem ich weryfikuje.
Wszystkie te niemoznosci sg iluzoryczne. Wszyst-
ko jest w nas: w naszym ogniu, w ryzyku, w checi.
Oczywiscie, to zabawa — ale taka, ktéra meczy.
Ale ktéra zabawa nie meczy?

No tak, jezeli chce si¢ mie¢ duzo fun'u, to mozna si¢
zmeczyC. | takie filmy lubimy — nawet jesli czasem
mamy dosy¢ w trakcie. Bo bywaja trudne warunki
i nie wszystko ukiada si¢ idealnie. Ja, przez te 25
lat intensywnego grania, wystapilem w... nie wiem
ilu takich projektach — dziwnych, niezaleznych,
studenckich. Uwazam, ze warto sigga¢ do réznych
ystalerzykéw”, zeby posmakowaé réznych rzeczy, po-
zna¢ ludzi, ich wrazliwosé.

I'siebie tez.

I siebie tez — dac sobie szansg wejs¢ w co$, co niesie
wigksze ryzyko. A moze nie wigksze, tylko cieckaw-
sze niz pytanie, czy udzwigne lepiej lub gorzej na-
pisany scenariusz.

Czy w takim razie zrobisz film?

Wezoraj ogladatem Kallafiorra, w ktérym Jacek
rzucit si¢ na takie wyzwanie. I pomyslatem, ze teraz
ja tez powinienem rzuci¢ si¢ na co§ podobnego. To
wyzwanie w pewnym sensie wisi nade mng. Zeby
jednak zrobi¢ co$ takiego, trzeba mie¢ moment, do-
bry pomyst, odpowiedni materiat. A ja — przez to, ze
zajmuje si¢ wieloma rzeczami naraz — czasem czuje,
ze brakuje mi koncentracji.

Moze wystarczy po prostu powiedzie¢ sobie ,tak”?
Moze wtedy pojawi si¢ kto$ z pomystem i wszystko
zacznie si¢ ukladaé¢. Mam poczucie, ze gdy zrobimy
cho¢ jeden krok, §wiat zaczyna nam sprzyjac.

To prawda. Po drodze rezyserowalem opery i inne
rzeczy. Ale film — zwlaszcza taki, ktéry dostaje
pienigdze na realizacj¢ — to powazna sprawa. Bio-
r¢ wtedy na siebie odpowiedzialnoé¢, by dobrze te

$rodki wykorzysta¢. Dobrze w oczach widzéw, kt6-
rzy beda to ogladac i dobrze w moim wiasnym po-
czuciu. Zebym sam mégt by¢ z siebie zadowolony.
Cho¢ mam juz tyle lat, ze kto§ mégtby kreci¢ nosem
na takiego debiutanta.

Kto by si¢ tym przejmowat? Mysle, ze to nawet
dobrze.

Tez czasami mam wrazenie, ze dobrze, jak rezyser
juz co$ przezyl. II

ENGLISH

ANDRZEJ CHYRA- | WAS ALWAYS DRAWN TO IRRESPONSIBLE
CHARACTERS

Klaudia Kulinicz: Good morning. We are at the
Gdynia Film Festival. My guest is Andrzej Chy-
ra, with whom we will talk about the film Clarinet.
You received a nomination for this role for the
award for Best Actor.

Andrzej Chyra: It’s a very good idea to have these
nominations. Thanks to them, each film highlights
the people responsible for sound, cinematography,
and male and female roles. This is important be-
cause in the past, it was often unclear who played
what, and of course, not all films can be seen. Now,
by observing the nominations—even on Insta-
gram—I start to recognize people involved in pro-
ductions. Those who don't receive awards usually
disappear from view. That’s why I'm happy about
this nomination—though in this case, it’s simply
about the biggest male role in the film.

Klaudia Kulinicz: That’s true. And it’s unusual in
Polish cinema because it’s usually dominated by
men.

Andrzej Chyra: I wouldn't cling so tightly to these
set phrases. Watching Polish cinema, I see many in-
teresting films with strong female roles—like those
of Anka Jasionowska. And that makes me happy.
The paradox of Clarinet is that it shows a world of
women in which a man is missing. And this absence
becomes a special value—something that is gone,
and it’s unclear how to regain or restore it. This film
does not deal with feminism or gender struggles at
all—it’s something completely different. It shows
that if this world lacks both values—female and
male—which complement each other and create
something together, it becomes difficult. It’s a sto-
ry about women who are left alone or who left the
men themselves.

Klaudia Kulinicz: Yes, definitely. But what I no-
ticed about this character and wanted to talk about
is his intuition. I feel it’s very strong—I had the
sense that from the beginning he feels this deep
connection with Lugja.

Andrzej Chyra: It’s hard to talk about a film with-
out revealing too much. So I won't go into detail
about the plot itself. But I will say something else:
it’s a micro-budget film, which is a huge advan-
tage. This means it had to be made within a strictly
defined, small amount—in this case, one million
zlotys. Importantly, according to PISF rules, no
additional funds can be added. This makes the
production last half as long as usual—here it was
just two weeks. Yet the production made it into the
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festival’s main competition, which is a huge success
and shows that there must be something exception-
al in it. So it’s not just about the subject, but also
that the film received such good evaluation that the
selection committee decided to include it in the
main competition, which featured only a few films.
Klaudia Kulinicz: I approached it from intuition
because I wanted to ask about working on the
role. When you start working, do you intuitively
feel what’s right and follow it, or is it more about
a strong, technical immersion in the script?
Andrzej Chyra: I don't know if I really know.
I mean—we might think we know something. Of
course, intuition has always played a big role for me,
and it ultimately decided whether I say “yes” or “no.”
It’s not that I'm picky—in fact today I don’t have
much to be picky about because I mostly get offers
from micro-budget projects. But still, having been
an actor for years, I remain in a certain continuity.
People see me, they perceive me. So I can’t main-
tain complete anonymity—maybe for someone just
starting to watch Polish cinema I'm insignificant,
but for many viewers who have been watching films
for years, I am not. That’s why I think that along-
side important, memorable roles that one manages
to play well, the choice of smaller roles—those that
don’t embarrass or destroy you—is also significant.
In recent years, I've also gotten a bit involved in so-
cial issues, and some would say political. For me, as
an actor, it was devastating, but I considered it nec-
essary. Generally, what matters to me is how I man-
age myself and how I position myself in the vague
memory of people. It’s a bit like imagining oneself
in a “post” world—after the realization—and asking
how it will look. And above all: will I be effective
in it? Because effectiveness is the most important
thing for me. Do I personally feel suitable for a giv-
en role? Sometimes I can be mistaken.

Klaudia Kulinicz: And how was it in the case of
Clarinet? Did you read the script and immediately
imagine who this character is? Did you see yourself
in this role?

Andrzej Chyra: The character... Before I even get
to him, I first read the script and have the film in
front of my eyes. In a bad film, even if you play
a good role, it still disappears somewhere. It’s rare
that a role can carry a weak film. So first there
has to be a story—does it make sense, does it car-
ry emotions that will work? Only then comes the
role. The role in the script is always just a note,
a sketch. Even at this stage, you can see whether it
has space, whether it is unambiguous, or whether
it hides some amount of mystery. I've always been
drawn to underexplored characters. That’s why it
doesn’t matter to me whether I prefer to play “bad”
or “good” roles. What matters is that the role gives
space to build a non-obvious human being.
Klaudia Kulinicz: And does that space allow for
improvisation, creating the character, or is it al-
ready built into the role?

Andrzej Chyra: It always emerges somewhere.
Sometimes it suddenly “grows a third hand” or a
“second head,” and sometimes it turns out com-
pletely legless—strange, non-obvious. I joke a bit,
but I believe that viewers, all of us, are used to cer-

tain conventions. If in a conventional film a role
is written predictably, I know I won’t do anything
there. I can then say: “Okay, I haven't played in
a while, so I'll play,”but...

Klaudia Kulinicz: Does that happen?

Andrzej Chyra: Of course. But I try to avoid such
situations. Taking the path of a predictable actor,
maybe even liked, but obvious—that doesn’t inter-
est me. I can't take such roles. That’s my problem.
I don't know how I could then intrigue the viewer.
I can only follow instructions and position myself
for the camera—gracefully or not, depending on
the need. The choice and decisions about roles mat-
ter. My career has lasted a while now—from Dtug
it’s been 26 years, 1999 was my beginning. During
this time, there were ups and downs, many films
were made. Maybe there werent that many main
roles, but quite a few smaller ones—I always looked
for offers and chose films that themselves didnt
know exactly what they were. Sometimes these were
underexplored productions, sometimes completely
crazy—like Lasby Joanna Zastrézna, also shown at
this festival. When I saw the script, which actually
didn't really resemble a script, but I met the artist
who was going to make it, I thought: “I prefer this.”
Sometimes I want to do something unexpected,
something that exposes me to risk or pushes me to
some, maybe even excess, drives me forward. Be-
cause constantly playing the same roles... I see now
that people often calculate: will this film at least be
suitable for streaming? And if it’s something more
twisted, which obviously won't work on Netflix—
then the question arises: why make such a film at
all?

Klaudia Kulinicz: So if you choose bolder projects,
is the chemistry between the creators and you im-
portant here?

Andrzej Chyra: Absolutely. This is fundamental. If
we meet and I feel we don't resonate on the same—
or at least similar—wavelengths, it usually ends
with us not making that film together. The same
thing emerges. Of course, there are those who try
to convince me. Often, during such conversations,
I see whether the role is even there, whether I am in
it, whether I will find what I'm looking for. Unless
I'm just going for work—then I take what they give
me.

Klaudia Kulinicz: And what did you find in Clari-
net? What was in that space?

Andrzej Chyra: Throughout the film, questions
hang over this character: Who is he? What is he
doing here? What are his plans? What did he break,
and what did he fix?

Klaudia Kulinicz: Then I'll ask about Las right
away. I haven't seen it yet, so I won't go too deep,
but I think it would be nice if you talked a bit about
this film, because it sounds very interesting.
Andrzej Chyra: It sounds—and let’s leave it at that.
Trying to read a summary or synopsis doesn’t make
sense. This is not a film that can really be explained.
I will just say that the starting point was texts: on
one hand, the Strugatsky brothers—as authors of
one book—and on the other, Samuel Beckett and
his work. But these are only pretexts. The director
is a visual artist from Sopot and is making a film
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completely detached from considerations of what
“sells better.” This film doesnt concern itself with
that at all. It’s an experiment in which many excel-
lent actors participated and acted. There are Marian
Dzi¢dziel, Dawid Ogrodnik, Eryk Lubos, Sandra
Korzeniak—a really large group of great artists who
found joy in participating in something they may
not fully understand themselves. It’s an absolutely
“ignited”film. It didn't receive a single ztoty—maybe
only at the final stage, after ten years, because that’s
how long its production lasted. Partly because there
was no money for it. The script completely escaped
funding criteria. But there was also a person I knew
wanted something—that had a vision, even if they
couldn’t fully articulate it yet. Or maybe precisely
because we need a test moment? A collision of ideas
and intentions with the reality of the set. Meaning:
here’s the camera, here are the actors. Or they aren't.
Or there’s a horse. Or people. Or something else.
And we make it. In a way, you can plan something,
but really you cooperate with reality, with nature—
because, as the film’s title suggests, there’s a lot of it
in the Forest. It’s a kind of adventure. During the
work on this film, I went through really big, very
serious life changes. The shooting lasted eight years.
During that time, I gained fifteen kilograms. I think
Polish viewers will understand—that it’s still the
same actor. But someone who doesn’t know me may
not immediately recognize that this character is still
the same person, played by the same man.

Klaudia Kulinicz: Have you seen the film yet?
Andrzej Chyra: I haven't seen the final version.
I saw some footage—and it was absolutely extraor-
dinary, unprecedented. Such films are simply neces-
sary. Because even if we made three excellent films
every year, really very good ones, I still think there
always needs to be someone who is an enfant ter-
rible, who breaks out of the “good film” paradigm.
Klaudia Kulinicz: Because it probably opens a new
drawer in our minds.

Andrzej Chyra: Moreover, such a person entering
this kind of venture becomes the avant-garde, an
experiment. Someone who risks—not knowing
what the result will be. Because it can be a flop,
right? But if such an experiment brings something
important—a sense of quality, a new way of narra-
tion, a different perspective—it benefits everyone.
There always has to be someone who does some-
thing first. And the one who does something for the
first time usually risks themselves. So, in summary:
we need more bold art.

Klaudia Kulinicz: More bold art—and not some-
thing we want to control necessarily. Of course,
sometimes we feel something may guarantee suc-
cess—it could be the author’s name, the produc-
er—but you can’t predict everything. Unless we’re
talking about purely standard productions, for
which “money is simply given.”

Andrzej Chyra: For example—yesterday was the
25th anniversary and screening of Kallafiorra, a film
called the first independent film. And indeed—it
was made without any help, which only came later,
in another way. It was shot in 1999 on two digital
cameras that were miraculously found in Warsaw.
The operators were also the owners of these cam-

eras—because the equipment was new. Thanks to
using these cameras, the film was good enough to
attract interest from Gutek, Krzysztof Zanussi, and
even Kodak, which made the first copy. This allowed
the film to be shown in cinemas. Jacek sold his old
car, and we all acted for free. It was an investment—
but also something more. It was our “test.” I was
35 at the time, already somewhat in the film indus-
try, but I wasn't acting regularly. It was a test of our
abilities. Do our ideas—not necessarily in line with
what was happening around—make sense? We did
it. And above all, Jacek did it. And it was perfect:
without funding, without grants, just on our own.
And today? With a phone, you can make an entire
film. It just requires effort, focus, persistence. But
that’s precisely what creates the uniqueness of these
projects—because everyone cares, everyone feels
like a co-creator. For me, the most important thing
is saying to myself: “let’s see.” I want to make films.
Now I make a film with my own money and show
it. To someone, somewhere—I send it, wait for the
verdict, whether the audience will accept it, catch
the thread. This is my “let’s see.” Can I think of my-
self as a creator, an artist? Or is it just my imagina-
tion of myself? This is something that is disappear-
ing today. Because today everyone waits for grants,
aid, support. And if you don’t get them—it’s “sorry,
we're not making a film.” Moreover: schools. They
are great, but they teach us... caution. After school,
you know that if a shot is too difficult—you sim-
ply don't do it. And with this knowledge, you leave
school. And when you don't have a school, you just
try. You don't have in your mind this format that
tells you what’s hard and what’s easy. There are peo-
ple who can draw from this knowledge and develop.
But there are also those who surrender to school—
and life later tests them. All these impossibilities are
illusory. Everything is in us: in our fire, in risk, in de-
sire. Of course, it’s play—but one that is exhausting.
Klaudia Kulinicz: But what kind of play doesn't tire
you?

Andrzej Chyra: Well, if you want to have a lot of
fun, you can get tired. And we like such films—even
if sometimes we get fed up during the process. Be-
cause conditions can be difficult and not everything
goes perfectly. I, over these 25 years of intensive
acting, participated in...I dont know how many
such projects—strange, independent, student films.
I think it’s worth reaching for different “plates” to
taste different things, meet people, their sensitivity.

Klaudia Kulinicz: And yourself too.

Andrzej Chyra: And yourself too—to give yourself
a chance to enter sornething that carries greater
risk. Or maybe not greater, just more interesting
than asking whether I can handle a better or worse
written script.

Klaudia Kulinicz: So will you make a film?

Andrzej Chyra: Yesterday I watched Kallafior-
ra, where Jacek took on such a challenge. And
I thought that now I too should take on something
similar. This challenge, in a sense, hangs over me.
But to make something like that, you need the mo-
ment, a good idea, appropriate material. And I—be-
cause I deal with many things at once—sometimes
feel that I lack concentration.

NIEODPOWIEDZIALNE
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Klaudia Kulinicz: Maybe it’s enough to just say
“yes” to yourself? Maybe then someone with an
idea will appear, and everything will start to fall
into place. I have the feeling that once we take even
one step, the world starts to favor us.

Andrzej Chyra: That's true. Along the way, I direct-
ed operas and other things. But a film—especially
one that receives money for production—is a seri-
ous matter. I then take responsibility for using these

funds well. Well in the eyes of viewers who will
watch it, and well in my own sense. So that I can
be satisfied with myself. Although I'm old enough
now that someone could wrinkle their nose at such
a debutant.

Klaudia Kulinicz: Who would care? I think that’s
even good.

Andrzej Chyra: Sometimes I also feel it’s good if
the director has already experienced something. I
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Alicja Pruszynska: Dzien dobry, witamy
ze studia festiwalowego AnywhereI'V na
Festiwalu Polskich Filméw Fabularnych
w Gdyni. Ze mna Bartlomiej Deklewa
i Tymoteusz Rozynek, znany réwniez jako
Szczyl. Porozmawiamy o filmie Nie ma duchéw
w mieszkaniu na Dobrej. Czy to jest wasz
pierwszy raz na festiwalu? Spodziewaliscie si¢
w ogole, ze znajdziecie si¢ tutaj z tym filmem?
Bartlomiej Deklewa: Szczerze, ja tak. Po
przeczytaniu scenariusza wiedzialem, ze to
$wietny film, a po poznaniu Emi Buchwald
wiedzialem, ze to wybitny film. Jestem fanem
jej wrazliwosci 1 mialem silne przeczucie, ze
znajdziemy sie tutaj.

Film jest intymna historia o rodzinie.
Powiedzcie mi, co sklonito was do udziatu
w tym projekcie? Co was wnim poruszylo?
Tymoteusz Rozynek: Mysle, ze raz -
rewelacyjny scenariusz. Dwa — z Bartkiem
jestesmy jak bracia w zyciu, wigc zagra¢ braci
w filmie to spelnienie marzenia. Nie bylo nad
czym si¢ zastanawia.

Wspominaliscie, ze poznaliscie si¢ jeszcze za
dzieciaka. Czyli nie bylo problemu, zeby ta
braterska wigz si¢ pojawila na ekranie?
Bartlomiej: Tak, poszliémy razem do tego
samego gimnazjum, wiec mija 12 lat.
Tymoteusz: PrzezyliSmy razem pierwsze
pryszcze na twarzy, pierwsze piwka, papierosy,
imprezy.

Tymek, musze podpytaé, co Ciebie sklonito,
zeby wej$¢ w swiat filmu, bo to jednak zupelnie
inna branza.

Tymoteusz: Dostawalem wezesniej propozycje
r6l, ale nie byly to oferty, ktére ze mng
rezonowaly, albo nie czulem si¢ na sitach, zeby
zagra co$ takiego. Zawsze jednak chcialem
tego sprobowaé. Dostaliémy 2z Bartkiem
wspélnie propozycje — wiedzieliémy, ze
bedziemy castingowani razem — wiec poszlismy
w to na calo$¢. Nie myslelismy nawet o efekcie
koricowym, tylko o wspélnej przygodzie.

Co bylo dla ciebie najwickszym aktorskim
wyzwaniem?

Tymoteusz: Odgrywanie postaci, wejscie w stan
»nie bycia sobg”. Nie chcialem zaprezentowad
sobg na ekranie totalnego drewna. Balem sie, ze
co$ moze wyjs¢ zle z mojej strony, bo nigdy sie
tego nie uczylem, musialem to w sobie znalez¢
naturalnie. Ale dzieki wskazéwkom Emi,
Bartka i ekipy czuje, ze chyba nie ma si¢ czego
wstydzi¢ na tym etapie.

To prawda — w filmie wcielasz si¢ w zupetnie
inng postaé, a w muzyce opowiadasz o sobie.
Bartku, twoja postaé, Benek, jest osoba
odrzucona przez brata, osamotniong i — mozna
by powiedzie¢ — z zaburzeniami lekowymi. To
nie jest pierwsza twoja rola, w ktérej mocno
wkraczasz w psychologi¢ danej postaci. Jak sie
przygotowujesz do takiej roli?

Bartlomiej: Nie ma jednej drogi. Kazda rola

jest inna, kazdy scenariusz jest inny i zawsze
dostosowuje¢ swoje podejscie do tego, z czym
si¢ spotykam. Intuicyjnie pojawiajg si¢ pierwsze
mysli o tym, czego potrzebuje, aby zagraé
dang posta¢. Najwazniejsze jest zrozumienie
bohatera, jego historii i kontekstu — tak, by cos,
co nie jest moim prywatnym do$wiadczeniem,
moglo wydawaé si¢ osobiste. Trzeba méwi¢
z serca, zeby to naturalnie przeptywalo. Na
przyklad do roli w Swiattoczulej, gdzie gratem
Igora, potrzebowalem rozmowy z panig
psycholog pracujaca z dzie¢mi z osrodkéw
poprawczych. To bylo druzgocace, ale bardzo
wazne spotkanie, ktére pozwolilo mi lepiej
zrozumie¢ i empatycznie poczud tego cztowieka.
Z kolei z Benkiem bylo inaczej — czasami tak si¢
zdarza i to naprawde bardzo przyjemne, wrecz
niesamowite uczucie. Kiedy spotkalem si¢
z tg postacig, od razu poczulem jg w sobie. Tak
jakbym rozumiat go od pierwszego momentu,
jakby jakas cze$¢ mnie nazywala si¢ ,Benek”.
Oczywiscie nim nie jestem, bardzo si¢ réznimy,
ale intuicyjnie zrozumialem, z czym si¢ mierzy

i jak funkcjonuje.
Jak przygotowywaliscie si¢ do budowania
swoich postaci — szukaliScie przy tym

wlasnych, prywatnych doswiadczen? Czy one
w jaki$ spos6b wam pomogly? I czy w ogéle
macie rodzenistwo?

Barttomiej: Mam dwie mlodsze siostry, ale
réznica wieku miedzy nami jest znacznie
wicksza niz ta pokazana w filmie — tutaj
to 12 lat, to jednak troch¢ co innego.
W moim przypadku wszystko dzieje si¢ raczej
intuicyjnie. Nie siggam $wiadomie po prywatne
doswiadczenia, zeby co$ zagra¢. Cho¢ bywa,
ze to pomocne — mozna znalezé sobie taki
substytut, co§ tozsamosciowego z wlasnego
zycia, co pozwala przelozy¢ emocje na postac,
lepiej ja zrozumie¢ i uwiarygodnié.

A jak szukasz rol — patrzysz na to, co mozesz
przelozy¢ na siebie, czy raczej na wyzwania
aktorskie?

Bartlomiej: Ja po prostu szukam pracy (§miech).
To nie jest fatwa branza. W tym roku mialem
przestéj i po prostu czekalem, az przyjdzie
scenariusz i rola. Czytam i albo ze mng
rezonuje, albo nie.

Pytam o to, bo role, ktére zagrales, sa
charakterystyczne.

Barttomiej: Tak, bardzo lubie¢ takie postacie,
zdecydowanie charakterystyczne. Lubi¢ tez
wyzwania, bylo ich juz troche.

Tymoteusz: Ja tez moge co§ dodaé¢ -
z przyjacielskiego doswiadczenia. Bartek nieraz
dostawal propozycje rol, nawet wtedy, gdy nie
mial pracy, ale odmawial, bo one z nim nie
rezonowaly. To byly duze produkcje, a on wolat
powiedzie¢ ,nie”, zeby czu¢ si¢ komfortowo ze
sobg. Bardzo go za to szanuj¢ — ze podejmuje
wybory zgodne ze sobg, wybiera rzeczy, ktére
go naprawde interesuja i ktére maja sens




e

wa TP 'u.,.'v..‘
o

:b*“..




STREFA VIP / VIP ZONE

artystyczny.

No wtasnie, a ty Tymek — jak budowales
swoja postac? Franek teoretycznie jest
indywidualista, prébuje uciekaé, Zy¢ sam,
szuka wolno$ci. Ale z drugiej strony szuka
tez zrozumienia. Twoja posta¢ méwi w filmie
bardzo ciekawe zdanie: ze nie wie, jak sam
si¢ czuje, wige trudno mu w ogdle pytac o to
innych.

Tymoteusz: Mysle, ze to bardzo skomplikowana
postac. To po prostu zagubiony miody cztowiek,
ktéry bardzo chee zajaé si¢ sobg. On po prostu
bardzo siebie szuka i uwaza, ze wszystko
dookola przeszkadza mu w odnalezieniu tego,
takie mialem wrazenie. To w ogéle bardzo
trudna posta¢ do grania — smutna, ciemna,
cigzka. Nieraz, gdy odgrywalem te sceny, zle si¢
czulem, siadato mi to na psychike.

Bartlomiej: Powiem tez z przyjacielskiego
doswiadczenia — nie jestes$ osoba, ktéra przeszta
przezzycie po piérkach. Widziale$ rézne rzeczy,
wigc na pewno tatwiej bylo ci go zrozumie¢.
Tymoteusz: Tak, byto wiele rzeczy, ktére we
Franku rozumialem, ale sam nie chcialbym by¢
takim czlowiekiem. A przeciez kazdy moze si¢
w takiej sytuacji znalez¢.

Jesli spojrzymy na cale rodzeristwo — jakie
emocje tam przewazaja? Czy to przede
wszystkim wzajemne wsparcie i milo$¢, czy
raczej konflikt?

Bartlomiej: Powiedzialbym tak: na plaszczyznie
powierzchownej sa klétnie, starcia, zwarcia.
Natomiast w glebi oni bardzo si¢ kochaja
i wspieraja, jest miedzy nimi silne uczucie.
Mysle, ze to w filmie dobrze wida¢ — jak bardzo
sa dla siebie wazni. Rodzice w ogdle si¢ tam
nie pojawiaja, s tylko wspomniani w kilku
zdaniach. Widz moze si¢ domysla¢, jaka jest ich
rola, ale my we czwérke stanowimy druzyne,
prawdziwy team.

Porozmawiajmy jeszcze o Benku. Bo
z jednej strony, tak jak méwilismy, to postaé
skomplikowana i trudna, ale dla widza, ktéry
ogladat film, réwniez taka, ktéra wielokrotnie
potrafila rozladowaé napigcie. Zastanawiam
sie, czy to juz bylo zapisane w scenariuszu — te
elementy, ktére odbieramy jako komediowe
(bo ja styszalam na sali sporo $miechu) — czy
raczej wyszlo to dopiero podczas grania?
Bartlomiej: Mysle, ze duzo bylo juz
w scenariuszu. Benek od poczatku byl tak
napisany — czasem w swoim byciu sobg jest po
prostu zwyczajnie. .. zabawny, $mieszny.
Tymoteusz: On nie wie, ze jest $mieszny, ale
taki wlasnie jest.

Tymek, nie mogg nie zapyta¢ o muzyke. Gdyby
Franek miat swojg playliste, to czy znalazlby si¢
na niej Szczyl?

Tymoteusz: Mysle, ze nie. Z catym szacunkiem
do Szczyla ($miech). Franek definitywnie
stuchalby cigzszej muzy, takiej, ktérej ja nawet
nie stucham. Cho¢ na przyktad numer Agony

Young Lean’a — bardzo wazna scena w filmie —
tego mégibym osobiscie postuchaé. A playlista
Franka... gdybym miat jg ulozy¢, musialbym
si¢ nad tym dluzej zastanowi¢. Moze kiedys ja
wrzucimy.

A czy miales§ jakie$ inspiracje po zagraniu tej
postaci? Cos, co zostalo z toba pézniej?
Tymoteusz: Nie, raczej nie. To nie jestem ja.
Oczywiscie pewne uczucia, ktére si¢ w sobie
wywoluje, czasem wracajg w glowie, ale nie
zostalo to ze mng na zycie.

Film jest tez — nie wiem czy si¢ zgodzicie
— o mierzeniu si¢ z lgkami. Na przyktad
jezeli chodzi o posta¢ Dusiotka. Dotyczy to
chyba wszystkich bohateréw, prawda? To
przetamanie, konfrontacja z czyms trudnym.
Barttomiej: Pewnie, ze tak. Kazdy z bohateréw
si¢ z czym§ mierzy, na sto procent. I kazdy
wchodzi w dorostos¢. Chociaz Jana, najstarsza,
juz jedng nogg jest w dorostosci. A moze nawet
catkiem — sam nie wiem.

Tymoteusz: Ale i tak si¢ mierzy ze swoim
debiutem artystycznym.

Skoro juz méwimy o dorostosci — a wy jak
pamigtacie ten moment?

Tymoteusz: Chaos. Ja na przyktad dorosty czuje
si¢ od niedawna. Dopiero w tym roku czuje si¢
powazny, dojrzaly. A tak to byt chaos.
Barttomiej: U mnie chyba nie nazwalbym tego
chaosem, raczej bardzo powolnym, stopniowym
poznawaniem siebie. Byly tez trudne
doswiadczenia — to one buduja najbardziej.
Dorostos¢ nie jest tozsama z dojrzaloscia.
Mozna by dyskutowa¢, ze staliSmy sie dorosli
gdy skonczylismy osiemnascie lat, ale czy
bylismy dojrzali? Absolutnie nie. Trzeba byloby
tez przegadac to, jak rozumiemy dorostos¢.
Powiedzcie mi, gdybyscie mieli wybra¢ jedna
sceng, ktéra najlepiej oddaje pickno relacji
rodzinnych, to ktéra by to bylta?

Barttomiej: Pierwsze, co mi przychodzi do
glowy, to scena, gdy wracamy wszyscy razem
autem od rodzicéw. Druga scena, kiedy Jana
po swoim ,rozwaleniu si¢”, tak to nazwe, jedzie
z nami niby do rodzicéw, ale ostatecznie jej
tam nie zawozimy. Zatrzymujemy si¢ przed
samochodem i rozmawiamy o niej, o tym, co
si¢ dzieje. To taki moment dostownej troski —
opiekujemy si¢ nig.

A czego jeste$cie najbardziej ciekawi, jesli
chodzi o odbiér filmu?

Barttomiej: Ja jestem ciekaw wszystkiego. Po
prostu interesuje mnie, jak ludzie odbiorg ten
film. Jako aktor zawsze jestem cickawy, jak
ludzie to przezyja. Co dla poszczegélnych
os6b okaze si¢ najwazniejsze — bo to beda
rézne rzeczy. 1 to jest super. Zawsze jestem
bardzo cieckawy tego odbioru, co ich poruszylo
najbardziej.

Tymek, a planujesz zosta¢ w aktorstwie?
Tymoteusz: Nie wiem. Jesli bedg przychodzity
fajne projekty, z ciekawymi ludZmi, to nie
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widze przeszkéd. Jesli ten pierwszy maty krok
kogos zainteresuje i dostane propozycje udzialu
w czy$ fajnym, na przyktad z Bartkiem, to nie
wiem czemu miatbym tego nie zrobic.
Bartlomiej: Tak, czekamy na film akcji,
w ktérym mozemy zagraé razem. Juz to
manifestuje. Il

ENGLISH

Tymoteusz "Szczyl" Rozynek/Barttomiej
Deklewa - We are like brothers

Alicja Pruszynska: Good morning, we’re
broadcasting from the festival studio of
AnywhereTV at the Gdynia Polish Fea-
ture Film Festival. With me are Bartlomiej
Deklewa and Tymoteusz Rozynek, also
known as Szczyl. We’re going to talk about
the film No Ghosts in the Apartment on
Dobra Street. Is this your first time at the
festival? Did you expect at all to be here
with this film?

Barttomiej Deklewa: Honestly, I did. After
reading the script, I knew it was a great film,
and after meeting Ema Buchwald, I knew it
would be an outstanding film. I'm a fan of
her sensitivity and I had a strong feeling that
we would be here.

Alicja Pruszyriska: The film is an intimate
story about a family. Tell me, what made you
want to participate in this project? What
moved you about it?

Tymoteusz Rozynek: I think, first — the
script is amazing. Second — Bartlomiej and
I are like brothers in real life, so playing
brothers in a film was a dream come true.
There was no question about it.

Alicja Pruszyniska: You mentioned that
you've known each other since you were
kids. So there wasn’t a problem letting that
brotherly bond appear on screen?
Bartlomiej: Yes, we went to the same middle
school together, so it’s been 12 years.
Tymoteusz: We went through our first pim-
ples, first beers, cigarettes, parties together.
Alicja Pruszynska: Tymek, I have to ask —
what made you step into the world of film,
because it’s a completely different industry?
Tymoteusz: I'd received role offers before,
but they weren’t projects that resonated with
me, or I didn’t feel capable of playing some-
thing like that. But I always wanted to try.
Bartlomiej and I got offers together — we
knew we’d be cast together — so we went all
in. We didn’t even think about the final out-
come, just about the adventure together.
Alicja Pruszyniska: What was the biggest
acting challenge for you?

Tymoteusz: Portraying a character, getting
into the state of “not being myself.” I didn’t
want to appear stiff on screen. I was afraid
something might go wrong on my part, be-

cause I'd never learned this, I had to find it
naturally within myself. But thanks to the
guidance from Ema, Bartek, and the crew,
I feel that at this stage there’s nothing to be
ashamed of.

Alicja Pruszynska: That’s true — in the
film, you play a completely different char-
acter, but in music, you tell your own story.
Barttomiej, your character, Benek, is some-
one rejected by his brother, isolated, and—
one could say—has anxiety issues. This isn’t
your first role where you dive deeply into
a character’s psychology. How do you pre-
pare for a role like that?

Barttomiej: There’s no single path. Every
role is different, every script is different,
and I always adapt my approach to what
I encounter. Intuitively, the first thoughts
appear about what I need to play a character.
The most important thing is to understand
the character, their story, and context—so
that something not personally experienced
can feel personal. You need to speak from
the heart so it flows naturally. For example,
for my role in Swiattoczuta, where I played
Igor, I needed a conversation with a psychol-
ogist working with kids from reform schools.
It was overwhelming but very important—it
allowed me to better understand and empa-
thize with that person. With Benek, it was
different—sometimes this happens, and it’s
really enjoyable, even amazing. When I met
this character, I immediately felt him within
myself. It was as if I understood him from
the first moment, as if a part of me was called
“Benek.” Of course, I'm not him, we’re very
different, but I intuitively understood what
he struggles with and how he functions.
Alicja Pruszyniska: How did you prepare to
build your characters — did you draw from
your own personal experiences? Did they
help you at all? And do you have siblings?
Barttomiej: I have two younger sisters, but
the age gap between us is much bigger than
in the film — here it’s 12 years, which is
a bit different. For me, it’s mostly intuitive.
I don’t consciously reach for personal expe-
riences to act. Though sometimes it helps—
you can find a substitute, something from
your own life that helps translate emotions
to the character, understand them, and make
them believable.

Alicja Pruszynska: And when you look for
roles — do you consider what you can relate
to, or more the acting challenges?
Bartlomiej: I just look for work (laughs).
It’s not an easy industry. This year I had
a pause and just waited for a script and a role.
I read it, and either it resonated with me or
it didn’t.

Alicja Pruszynska: I ask because the roles
you've played are very distinctive.
Barttomiej: Yes, I really like such characters,
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definitely distinctive ones. I also like chal-
lenges, and I've had a few.

Tymoteusz: I can add something from
a friendly perspective. Bartek often received
role offers, even when he didn’t have work,
but he refused because they didn’t resonate
with him. These were big productions, and
he preferred to say “no” to feel comfortable
with himself. T really respect that — that
he makes choices true to himself, chooses
things that genuinely interest him and have
artistic meaning.

Alicja Pruszysiska: And you, Tymek — how
did you build your character? Franek is the-
oretically an individualist, trying to escape,
live alone, seek freedom. But on the other
hand, he’s also searching for understanding.
Your character says something very inter-
esting in the film: that he doesn’t know how
he feels himself, so it’s hard to ask others
about it.

Tymoteusz: I think he’s a very complicat-
ed character. He’s simply a lost young man
who really wants to focus on himself. He’s
searching for himself and feels that every-
thing around him hinders that, that was my
impression. It’s a very difficult character to
play — sad, dark, heavy. Sometimes when
I acted in these scenes, I felt bad, it affected
my psyche.

Barttomiej: I'll say from a friendly perspec-
tive too — you’re not someone who’s had
a carefree life. You've seen a lot, so it was
definitely easier for you to understand him.
Tymoteusz: Yes, there were many things in
Franek I understood, but I wouldn’t want to
be that person myself. And yet anyone could
find themselves in such a situation.

Alicja Pruszyriska: Looking at the whole
sibling group — what emotions dominate?
Is it primarily mutual support and love, or
rather conflict?

Barttomiej: I'd say this: on the surface, there
are quarrels, clashes. But deep down, they
love and support each other a lot. There’s
a strong bond. I think it’s clear in the film
— how much they matter to each other. The
parents don’t really appear, just mentioned
a few times. The audience can guess their
role, but the four of us make a team, a real
squad.

Alicja Pruszyriska: Let’s talk more about
Benek. On one hand, as we said, he’s com-
plicated and difficult, but for the audience,
he’s also a character who repeatedly relieves
tension. I wonder if that was already writ-
ten in the script — the comedic elements we
perceive (because I heard a lot of laughter
in the screening room) — or did they emerge
during acting?

Barttomiej: I think much of it was already in
the script. Benek was written this way from
the start — sometimes just being himself
makes him naturally... funny.

Tymoteusz: He doesn’t know he’s funny, but
that’s exactly who he is.

Alicja Pruszynska: Tymek, I have to ask
about the music. If Franek had his own
playlist, would Szczyl be on it?

Tymoteusz: I don’t think so. With all due
respect to Szczyl (laughs). Franek would
definitely listen to heavier music, something
I don’t even listen to. Though, for example,
the song Agony by Young Lean — very im-
portant scene in the film —I could personally
listen to that. Franek’s playlist... if I were to
make it, I'd have to think about it longer.
Maybe we’ll share it someday.

Alicja Pruszyniska: Did you have any inspi-
ration after playing this character? Some-
thing that stayed with you afterward?
Tymoteusz: No, not really. It’s not me. Of
course, certain feelings evoked sometimes
come back to mind, but it didn’t stay with
me for life.

Alicja Pruszysiska: The film is also —I don’t
know if you agree — about facing fears. For
example, regarding the character Dusiotek.
This probably applies to all the characters,
right? It’s about overcoming, confronting
something difficult.

Barttomiej: Sure. Each character fac-
es something, 100%. And each is entering
adulthood. Although Jana, the oldest, is al-
ready one foot in adulthood. Or maybe fully
—I'm not sure.

Tymoteusz: But he still confronts his artistic
debut.

Alicja Pruszynska: Speaking of adulthood -
how do you remember that moment?
Tymoteusz: Chaos. For example, I only re-
cently feel like an adult. Only this year do
I feel serious, mature. Otherwise, it was cha-
0s.

Barttomiej: For me, I wouldn’t call it cha-
os, rather a very slow, gradual discovery of
myself. There were also difficult experiences
— they build you the most. Adulthood is not
synonymous with maturity. One could argue
we became adults at eighteen, but were we
mature? Absolutely not. We’d also need to
discuss what we understand by adulthood.
Alicja Pruszynska: If you had to pick one
scene that best represents the beauty of
family relationships, which one would it be?
Bartlomiej: The first thing that comes to
mind is the scene when we all drive back
together from our parents’ house. The sec-
ond is when Jana, after her “breakdown,” as
I'll call it, rides with us supposedly to our
parents, but we don’t actually take her there.
We stop by the car and talk about her, what’s
happening. It’s a moment of literal care —
we’re taking care of her.

Alicja Pruszyniska: And what are you most
curious about regarding the film’s reception?
Bartlomiej: I'm curious about everything.
I just want to know how people will receive
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this film. As an actor, I'm always interest- Tymoteusz: I don’t know. If interesting proj-
ed in how people experience it. What will ects come along, with interesting people,
be most important to each person — because I see no obstacles. If this first small step in-
it will be different things. And that’s great. terests someone and I get an offer to par-
I'm always very curious about the audience, ticipate in something COOI, for example with
what moves them the most. Bartek, I don’t see why I wouldn’t do it.

Alicja Pruszynska: Tymek, do you plan to Barttomiej: Yes, we're waiting for an action
continue acting? film where we can play together. 'm already

manifesting that. Il
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JOANNA KOLACZKOWSKA - NASZA
/UPA POMIDOROWA

TEKST | GRAFIKA ANTONINA STEFFEN

roku $mier¢ zebrata pokazne
zniwo wsrod osob znanych i ko-
chanych. W styczniu pozegnali-
$my geniusza Davida Lyncha. Niedawno na
druga strone przeszedt réwniez Ozzy Osbo-
urne. Polske réwniez dotknela strata — strata,
ktéra mimo zapowiedzi, iz jest prawdopo-
dobnym scenariuszem, przejeta naprawde
ogromna liczba Polakéw. 17 lipea pozegnali-
$my Joanne Kotaczkowska.
Streszezanie calego dorobku artystycznego
Joanny Kotaczkowskiej uwazam juz w tym
momencie za zbedne. Zrodet na ten temat
jest pod dostatkiem, a zreszta, ktokolwiek
zna nazwisko Kotaczkowskiej, zna mniej
wiecej jej Sciezke kariery kabaretowo-teatral-
nej. Kilka tygodni po jej odejsciu wolatabym
odpowiedzieé na pytanie: co sprawia, ze byla
az tak wyjatkowa i jest optakiwana tak dtugo
itak rzewnie.
Kotaczkowska byla tym rodzajem osoby
publicznej, ktorzy Polacy — zwlaszcza te-
raz — desperacko potrzebuja. Radosnej,
funkcjonujacej ponad podziatlami na Polske
AiB, Polske. W swoich skeczach Kotaczkow-
ska uczyta Polakéw $miaé si¢ z nich samych
jednoczesnie nigdy nikogo nie obrazajac.
Sama zreszta wiclokrotnie wspominala, ze
jei najwigksza inspiracja jest codziennosé,
obserwowanie najzwyklejszych, pozornie

przyziemnych i banalnych interakcji miedzy-
ludzkich. Na pryzmat, ktéry umozliwiat jej
reprodukcje owej rzeczywistosci na scenicz-
ne uniwersum, skladaly si¢ przewrotnosé,
groteska posunieta nierzadko do gombrowi-
czowskiego absurdu, dystans do wtasnych
emocji (nawet tych najbardziej bolesnych,
co uzewnetrznila najlepiej w kultowej juz pio-
sence ,Andrzeju”). Na uwage zastuguje do-
strzeganie pewnej namietnosei — i w efekceie
komizmu-w szezegotach codziennego zycia.
Tak si¢ zreszta zazwyczaj sktada, ze potrafia
pisa¢ ci, co potrafig patrzy¢. Kotaczkowska
6w dar obserwacji posiadata. Potaczenie by-
strosci z unikatowa percepcja oraz lekkoscia,
ktorej nie sposob sie nauczyé, owocowaty
mimetyzmem w lekko montypyhtonowskim
wydaniu - cho¢ ironia i satyrycznosé Kotacz-
kowskiej miaty swoj autorski sznyt, ktérego
na prézno szukac zwlaszeza u zagranicznych
artystéw. Joanna Kotaczkowska byta do bolu
polska, w najlepszym tego stowa znaczeniu
i tutaj moze Kkry¢ si¢ sedno sprawy i powod
milosci, ktora ja obdarzylismy. Ten §licznie
usmiechajacy si¢ Gombrowicz w spodnicy,
balansujacy na granicy absurdu, karykatury
i przyziemnosci byt do bélu nasz. Osadzony
w Polskiej tradycji kabaretowej, postugujacy
si¢ rodzimym i uniwersalnym kodem kul-
turowym, stronigc od elitaryzmu. Kabaret

Hrabi, ktéry wspottworzyla, nigdy nie wpadt
w Klisze zenujacych, wyswiechtanych kaba-
retow ktore od 15 lat prezentuja na scenie
Sopockiej Nocy Kabaretowej te same dow-
cipy. Mielismy do czynienia z humorem
niesamowicie uniwersalnym i docenianym
przez caly przekr6j warstw spolecznych —
nieskomplikowanym, ale na poziomie. Zresz-
ta sama Kolaczkowska, jezeli przyjrzymy sie
wyraznie jej ruchowi scenicznemu, postawie
isamemu jej wizerunkowi (zaréwno scenicz-
nemu jak i publicznemu ) miata w sobie mné-
stwo skromnej i niewymuszonej elegancji
i prawdopodobnie to bylo — i jest — w niej tak
niesamowicie ujmujace.

Czesto mowi sig: ,nie jestem zupa pomido-
rowa, Zeby mnie wszyscy lubili”. Jak absur-
dalnie by to nie zabrzmiato, Joanna Kotacz-
kowska byta troche zupa pomidorowa. Byla
kochana i lubiana przez wszystkich, cecho-
walo ja co$ znajomego, swojego a jednocze-
$nie autentycznego i wyrazistego. Skecze ka-
baretu ,,Potem” czy kabaretu ,,Hrabi” mozna
oglada¢ w kotko, nawet, jezeli zapamietato
si¢ juz wszystkie zarty i gagi. Posta¢ Kotacz-
kowskiej i jej tworczosé kabaretowa jest
daniem, ktére si¢ nie przejada i do ktoérego
zawsze wraca si¢ z checia. Jestem przekona-
na, ze tak tez bedzie po jej odejsciu. A wige:
docericie, Docericie.

SMAKI

JESIENI




4LE-47

KULTURA

LAUREACI so. FPFF W GDYNI!

TEKST | ZDJECIA MaT. PRras

Lwow, a takze nagrod indywidualnych

w Konkursie Gléwnym oraz zwycigzcow
Konkursu Perspektywy i Konkursu Filmow Krot-
kometrazowych nagrodzonych podczas Gali Za-
koriczenia 50. Festiwalu Polskich Filméw Fabular-
nych, w sobote 27 wrzesnia 2025 roku, w Teatrze
Muzycznym w Gdyni.
Jury 50. Festiwalu Polskich Filméw Fabularnych
w Gdyni w skladzie:

Znamy Laureatéw Ztotych i Srebrnych

Przewodniczacy Jury:
Magnus von Horn

Cztonkowie Jury:
Bartosz Chajdecki
Magdalena Dipont
Lukasz Gutt
Magdalena Kaminska
Lukasz M. Maciejewski

Grazyna Szapotowska

ESTIWAL
LSKICH
ILMOW

ARNYCH

\

przyznalo nastepujace nagrody:

WIELKA NAGRODE 50. Festiwalu Polskich Fil-
méw Fabularnych w Gdyni ,,ZLOTE LWY” dla
najlepszego filmu MINISTRANCI otrzymuja
rezyser Piotr Domalewski oraz producenci Le-
szek Bodzak, Aneta Hickinbotham, Piotr Wal-
ter, Jarostaw Jakubiec.

NAGRODE , SREBRNE LWY” 50. Festiwalu Pol-
skich Filméw Fabularnych dla filmu FRANZ KAF-
KA otrzymuja rezyserka Agnieszka Holland oraz
producenci Sarka Cimbalova, Agnieszka Holland,
Marcin Wierzchostawski, Alicja Jagodzinska.

NAGRODY INDYWIDUALNE otrzymuja:

za rezyserie filmu ,NIE MA DUCHOW W MIESZ-
KANIU NA DOBREJ”: Emi Buchwald

za scenariusz do filmu ,MINISTRANCI”: Piotr Do-
malewski

za zdjecia do filmu ,,FRANZ KAFKA”: Tomasz Na-
umiuk

za muzyke do filmu ,TRZY MILOSCI”: Piotr Szulc
"Steez83"
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za scenografi¢ do filmu , CHOPIN, CHOPIN!”: Ka-
tarzyna Sobanska, Marcel Stawiniski

za dzwiek w filmie ,WIELKA WARSZAWSKA”: Te-
resa Baginiska, Michat Baginski, Milosz Jaroszek

za montaz filmu ,MINISTRANCI”: Agnieszka
Gliniska

za charakteryzacje do filmu ,FRANZ KAFKA”:
Gabriela Polakova

za kostiumy do filmu ,CHOPIN, CHOPIN!”: Mag-
dalena Biedrzycka, Justyna Stolarz

za drugoplanowa rol¢ kobieca w filmie ,\NIE MA
DUCHOW W MIESZKANIU NA DOBREJ”: Karo-
lina Rzepa

za drugoplanowa role meska w filmie ,, LARP. MI-
LOSC, TROLLE I INNE QUESTY”: Andrzej Ko-
nopka

za gtéwna role kobieca w filmie ,,SWIATLOCZU-
LA”: Matylda Giegzno

za gléwna role meska w filmie ,FRANZ KAFKA”:
Idan Weiss

za profesjonalny debiut aktorski w filmie ,BRAT”:
Filip Witkomirski

Nagroda Publicznosci:

L,MINISTRANCI” w rezyserii Piotra Domalewskie-
go

NAGRODA ,ZLOTY PAZUR IM. ANDRZEJA
ZULAWSKIEGO”: NIE MA DUCHOW W MIESZ-
KANIU NA DOBREJ dla rezyserki Emi Buchwald
oraz producentow Jerzego Kapusceinskiego i Mag-
daleny Tomanek

Jury Nagrody za Debiut rezyserski lub drugi
film 50. Festiwalu Polskich Filméw Fabularnych
w Gdyni w sktadzie:

Przewodniczacy Jury:

Borys Lankosz

Cztonkinie Jury:

Sonia Bohosiewicz

Mara Tamkovich

kierujac sie poziomem artystycznym dzieta i pro-
fesjonalizmem, przyznaje jedna nagrode w wyso-
kosei 15 000 zlotych, twércom filmu POLNOC

POLUDNIE w rezyserii Sebastiana Panczyka

Jury Konkursu Perspektywy w sktadzie:
Przewodniczaca Jury

Milenia Fiedler

50. FPFF W GDYNI

Cztonkowie Jury:

Olga Chajdas
Mariusz Wiodarski

po obejrzeniu 8 filméw zakwalifikowanych do
Konkursu Perspektywy przyznato:

Nagrode ,SZAFIROWE LWY” 50. Festiwalu Pol-
skich Filméw Fabularnych w Gdyni filmowi GLO-
RIOUS SUMMER,rezyseria: Helena Ganjalyan,
Bartosz Szpak, producentki: Maria Golos, Monika
Matuszewska

oraz

Nagrode za wyjatkowy wklad artystyczny dla
Kuby Grabowskiego za film POLNOC POLUDNIE
w rezyserii Sebastiana Panczyka

Partnerami Konkursu Perspektywy jest KGHM
Polska Miedz

LPLATYNOWE LWY” za caloksztalt tworczosci
odebrata Ewa Braun

Jury Konkursu Filméw Krétkometrazowych
w sktadzie:

Przewodniczaca Jury

Kasia Adamik

Czlonkowie Jury

Mirostaw Baka

Monika Majorek

po obejrzeniu 32 filmow zakwalifikowanych do
udziatu w Konkursie Filmoéw Krotkometrazowych

przyznalo nagrode:

Nagroda im. Lucjana Bokirica za Najlepszy Film
Krotkometrazowy

Nagroda finansowa w wysokosci 15 000 PLN. Fun-
datorem nagrody jest Mecenas Festiwalu Energa
SA (?) z Grupy Orlen

»SLAP!!”, rez. Mikolaj Piszczan

Nagroda Specjalna

Nagroda finansowa w wysokosei 10 000 PLN
,SZMONCES O DYBUKU?”, rez. Maciej Tyburski
Wyrdznienie

Nagroda finansowa w wysokosei 2 500 PLN

,LUDZIE IRZECZY”, rez. Damian Kosowski
Wyréznienie

Nagroda finansowa w wysokosci 2 500 PLN

JTATY NIE MA”, rez. Jan Saczek
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Producent Festiwalu, Pomorska Fundacja Filmowa w Gdyni, dziekuje za pomoc w organizacji

50. Festiwalu Polskich Filméw Fabularnych nastepujgcym instytucjom i firmom:

TEKST I ZDJECIA MARCIN RANUSZK

To dobre pytanie: czy da sie wyprzedzi¢
Elona Muska? Da si¢. Potrzebny jest tyl-
ko odpowiedni MAch-E Rally, odrobina
wyobrazni i emocje, ktore towarzysza
kazdemu przyspieszeniu - i nagle masz
wrazenie, ze za moment miniesz Marsa.
Nie bede ukrywal - kilka razy naprawde
minglem.

Pierwszy raz jechalem samochodem,
ktdry tak przyspiesza (100 km/h w ok.
3 sekundy). Nigdy nie przypuszczalem,
ze po wcisnieciu pedatu gazu cialo przy-
kleja si¢ do fotela tak mocno, ze masz
wrazenie, iz za chwile usiadziesz na tyl-
nej kanapie albo sprawdzisz w bagazni-
ku, czy na pewno spakowale$ laptopa.
Jasna cholera - to jest pocisk!

Dla kogo$ bez do$wiadczenia, to auto

wymaga kilku godzin nauki, bo mozna
sobie zrobi¢ krzywde. Ja tez tak zaczy-
nalem: pierwszy dzien spokojnie, deli-
katnie, z wyczuciem. Drugi dzien... c6z,
nie bede si¢ rozpisywal, bo zadnymi sto-
wami nie oddam tego, co si¢ dzieje - to
trzeba po prostu przezy¢.

Jedli kto§ ma pieniadze i szuka czego$
z charakterem, czego$, co potrafi prze-
skoczy¢ granice codziennosci jak statek
kosmiczny galaktyki - powinien uda¢
si¢ po recepte. Lekarz powie: braki ad-
renaliny? Uzupelni je Mustang Mach-
-E Rally. Nie zabralem go na Mazury.
Chciatem po prostu w nim posiedzie,
nacieszy¢ si¢ jazda i spedzi¢ czas z tym
elektrycznym Mustangiem. To byla

uczta.

Zasieg ponad 500 km, wytrzymata bate-
ria i szybkie fadowanie, staly naped 4x4,
kosmiczny moment obrotowy, rajdowy
wyglad, pickne wnetrze, genialne fotele,
naglo$nienie Bang & Olufsen, kontro-
la poslizgu i cala armia elektroniki na
poktadzie. To jest zupelnie inna liga.
Niezwykly samochdéd. Wsiadasz i prze-
nosisz si¢ do innego $wiata. Przestajesz
mysle¢, ze to elektryk - chcesz tylko
wcisnaé pedat i ruszyé. Tego testu nie
zapomne. Teraz naprawde rozumiem, co
czuja kierowcy rajdowi, kiedy ogladam
ich filmiki - ten miks predkosci, mocy
i czystych emocji to zupelnie inna rze-
czywisto$¢.
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IMPLANTY

KOMFORT
ZYCIA

PIEKNY USMIECH TO COS$ WIECEJ NIZ tADNY DODATEK.
TO NASZA WIZYTOWKA. NIE KAZDY JEDNAK MOZE
POCHWALIC SIE PIEKNYM UZEBIENIEM. NA SZCZESCIE
NOWOCZESNA STOMATOLOGIA POZWALA ODMIENIC

NIE TYLKO WYGLAD, ALE JAKOSC ZYCIA. PROBLEMY

Z JEDZENIEM, DYSKOMFORT ZYCIA | PRZEDE WSZYSTKIM
ESTETYKA PROWADZA DO ZAINTERESOWANIA
IMPLANTACJA PRZEZ PACJENTOW. ROZWIAZANIE
ZNAJDUJE LEKARZ STOMATOLOG DARIUSZ SROKOWSKI.

Jakie mozna zaproponowac leczenie dla pacjentow poje-
dynczymi brakami lub catkowitym bezzgbiem?

W przypadku braku jednego lub kilku z¢bow, do zakwalifi-
kowania pacjenta do implantacji potrzebne jest przeswietlenie
(najczesciej wystarcza punktowe). Wowczas ocenia sie poziom
koéci i nierzadko nastepuje bezproblemowe wprowadzenie
implantu. Nieco dtuzsza procedura wystgpuje w momencie gdy
pacjent zglasza sie z calkowitym bezzebiem. Decyzja o podjeciu
leczenia zapada dopiero po analizie danych uzyskanych w ba-
daniu pantomograficznym, czyli dzieki przeswietleniu panora-
micznym. Nierzadko potrzeba zobrazowania tréjwymiarowego,
czyli wykonania tomografu. Propozycji leczenia moze by¢ kilka,
w zaleznos$ci od warunkow w jamie ustnej pacjenta. Pelna rekon-
strukcja jest mozliwa na minimum 5 implantach, a maksymalnie
na 8. Wéwczas mozna umocowacé na state 12 zebdéw. O liczbie
implantéw decyduje jakos¢ i iloé¢ kosci. Czesto po wszczepieniu
nastepuje etap uzupelnien tymczasowych, aby pacjent mégt oce-
ni¢ estetyke i wygode przysztych uzupelnien statych.

Innym rozwigzaniem jest wykonanie na 2, 3 lub 4 implantach

protez akrylowych mocowanych na zaczepach.

\ IMPLANTY
STOMATOLOGIA ESTETYCZNA

A

STOMATOLOGIA ZACHOWAWCZA
ZABIEGI PERIODONTOLOGICZNE

Koszty, trwatosc i przeciwskazania. Pytania najczesciej zada-
wane przez pacjentéw. Jaka odpowiedZz moga uzyskac?
Pojecie kosztow jest odczuciem bardzo indywidualnym, cho¢ zapew-
ne cena jest do§¢ duza. Warto jednak spojrze¢ na to dtugofalowo.
Efekt, dlugotrwalo$¢ uzebienia, wysoka jako$¢ materiatu, a takze
nienaruszenie sgsiednich zebéw moze okaza¢ si¢ bardzo przekonuja-
caiwygra¢ z kosztami ponoszonymi jednorazowo na wiele lat.

Utrudnieniem przed omawianym zabiegiem bywa mata ilo$¢
masy kostnej. Obecne metody pozwalajg jednak na zwigkszenie jej
objetosci, a tym samym umozliwienia implantacji. Implanty przyj-
muja sie raczej bezproblemowo. Wieloletnia praktyka wskazuje na
minimalny procent powiktan lub odrzutu ciata obcego. W poczatko-
wym okresie gojenia objawy te tatwo skorygowac.

Podsumowujac, odbudowy protetyczne poprawiaja warunki zgry-
Zowe, co jest zwigzane z lepszym trawieniem i unikaniem probleméw

uktadu pokarmowego, a zadowalajacy usmiech podnosi pewnos¢ siebie.

DENTAL IMPLANT ACADEMY
DOKTOR DARIUSZ SROKOWSKI

UL. KSIEDZA JALOWEGO 8/1

35-010 RZESZOW

TEL/FAX 17 85 333 85

KOM. 602 34 20 46
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5§ KLUCZOWYCH ATRAKCJI W PRADZE -
CZEGO NIE MOZESZ PRZEGAPIC PODCZAS

WIZYTY W CZESKIEJ STOLICY?

$
S

TEKST Reo. ZDJECIA WikiMeDniA CoMMONS/FLICKR/ENVATO

Ws‘redniowieczu Praga uwazana byta za
stolice alchemikow i duchow — przeby-
wali tam uczeni oraz magowie, co budowato
aure tajemniczosci i okultyzmu. Byla takze
siedzibg cesarzy Swictego Cesarstwa Rzym-
skiego, dlatego postrzegano ja jako waziny
osrodek polityezny i kulturalny. Wspoteze-
$nie kojarzy nam sie ze zlocistym napojem
z pszenicy oraz Krecikiem, ktorego wszyscy
ogladalismy w dziecinistwie. Jednak miasto
stu wiez, jak nazywana jest Praga, jest pelne
kontrastéw. Historyczny urok taczy sie tam
z rozwojem start up-Ow i nowoczesnych
technologii. Zabytkowe budynki sasiaduja
z nowoczesng architekturg i street artem.
Migjsce Franza Kafki nadal zachowuje at-
mosfere tajemnicy i poetyckosci, ktora
przyciaga kreatywnych ludzi z calego swiata.
Wystarezy, ze pozwolisz sobie na btadzenie
po waskich uliczkach, a na pewno spotkasz

wielu artystow.

Jezeli nie wiesz co zrobi¢ z wolnym weeken-
dem, zaplanuj wyjazd do stolicy Czech. Choé
Praga uchodzi za romantyczne miasto, jest
osrodkiem tetnigeym zyciem kulturalnym.
Zacznij zwiedzanie od tych 5 punktéw,
a pozniej daj si¢ poniesé atmosferze — nie
pozatujesz!

MUZEUM NARODOWE I
WYSTAWA ,,KROKY POKROKU”
- PRZESZt0SC | PRZYSZLOSC
Podczas wizyty w Pradze nie mozesz pomi-
naé Muzeum Narodowego, ktére miesci sie
na Placu Wactawa — od ponad dwoch stuleci
dokumentuje histori¢ i kulture Czech. To
klasyezny budynek, ktorego wnetrze zasko-
czy $wiezym spojrzeniem na sztuke... i nie
tylko. Szezegdlnym magnesem dla turystow
jest nowoczesna wystawa , Kroky pokroku”,
taczaca wirtualna rzeczywisto$é z podroza
przez epoki.

Dzigki okularom VR odwiedzajacy te wy-
stawe znajda sie w przedziale wagonu ko-
lejowego. Poznaja w nim wspolpasazerow
z roznych epok: od korica XIX wieku po
wspolezesnosé, a byé moze i... przyszlosé.
Uslysza fikeyjne, ale porywajace intelektual-
nie rozmowy prawdziwych postaci historycz-
nych o mozliwych korzysciach i putapkach

zwiazanych z postepem technologicznym.
Przyktadowo: spotkacie tu czeskiego wyna-
lazce Frantiska Krizika, kompozytora An-
tonina Dvordka, biznesmena Tomdsa Bate
oraz aktorke i zone Karela Capka — Olge
Scheinpflugova, a takze naukowca: Jarosla-
va Heyrovsky’ego i aktora Jana Wericha. Wy-
stawa to weiagajace doswiadezenie wizualne
ijednoczesnie zaproszenie do refleksji. Poka-
zuje, e postep nie zawsze przebiega liniowo.
Wystawa bawi, uczy, a przede wszystkim:
sktania do refleksji.

MALA STRANA | MUR LENNONA
- KLASYKA

1 BUNT W JEDNYM MIEJSCU

Mala Strana, polozona u stop Hradczan, to
jedna z najstarszych i najbardziej malowni-
czych dzielnic Pragi. Przesiaknieta atmosfe-
ra baroku, z brukowanymi uliczkami, urokli-
wymi kamienicami, kosciolami i ogrodami,
zachwyca spokojem i romantyzmem. Spa-
cerujac tam mozna poczué ducha dawnych
czasow i zwiedzi¢ m.in. Kosciot sw. Miko-
laja, uznawany za jedno z najpickniejszych
dziel architektury barokowej w Europie, czy
stynna Ulice Nerudy, petna pradawnych
doméw cechowych z charakterystycznymi
znakami zamiast numero6w. Dzielnica ta byta
niegdy$ zamieszkiwana przez arystokracje

-
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i dyplomatow, a dzi$ oferuje liczne galerie,
kawiarnie, restauracje i punkty widokowe
nad Weltawg.

Ukryty w jednej z bocznych uliczek tej miej-
sikiej enklawy, Mur Lennona to symbol wol-
noscei, pokoju i oporu wobec rezimu. Od lat
80. XX wieku, po $mierci Johna Lennona,
miodzi Czesi zaczeli pokrywaé mur graffiti,
cytatami z piosenek Beatlesow oraz hasta-
mi wolnosciowymi, protestujac przeciwko
komunistycznemu rezimowi. Choé¢ wtadze
probowaly wielokrotnie zamalowywaé §cia-
ne, mur nieustannie ,,odzywal” — stajac si¢
kolorowym manifestem wolnosci stowa
i tworezosei. Dzis jest to jedno z najbardziej
fotografowanych miejsc w Pradze, ktore
wciaz tetni Zyciem — mozna tu zobaczyé
nowe napisy, rysunki, a nawet muzykow gra-
jacych covery Beatlesow na zywo.

Dwie atrakcje obok siebie tworza unikalne
potaczenie historii, sztuki i ducha wolnosci.
To idealne miejsce na spacer dla kazdego,
kto chee poczué autentyczna atmosfere Pra-
i — pelna uroku, symboli i inspiracji.

STAROMIEJSKI RYNEK | ZEGAR
ASTRONOMICZNY - HISTORIA
ZAWARTA W MURACH

Polozony w samym sercu Pragi, Staromiej-
ski Rynek to jeden z najpiekniejszych i naj-
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@® by Moyan Brenn - Flickr.com

starszych placow w Europie. Jego poczatki
siegaja XII wieku, przez setki lat byt $wiad-
kiem najwazniejszych wydarzen w historii
Czech. Otaczaja go zabytkowe kamienice
z barwnymi fasadami, gotycki Kosciot Marii
Panny przed Tynem z charakterystycznymi
wiezami, barokowy Kosciot sw. Mikotaja,
a takze stynny Ratusz Staromiejski. Rynek
tetni zyciem o kazdej porze roku — to migj-

sce koncertow, jarmarkéw bozonarodze-
niowych, festiwali i spotkan. Spacerujac po
nim, mozna poczué ducha sredniowiecznej
Pragi, podziwia¢ artystéw i delektowaé si¢
czeskimi specjalami w licznych kawiarniach
irestauracjach.

Jedna z najwigkszych atrakcji Rynku jest
Zegar Astronomiczny, umieszezony na potu-
dniowej $cianie Ratusza. Zostal zainstalowa-

e |

ny w 1410 roku i jest jednym z najstarszych
dziatajacych ~ zegaréw  astronomicznych
na $wiecie. To arcydzielo sredniowiecznej
techniki i sztuki, ktére nie tylko wskazuje
czas, ale takze pozycje Storica, fazy Ksiezy-
ca, kalendarz i znaki zodiaku. Najwicksza
atrakcja sa tariczace” figurki Apostolow,
ktore pojawiaja sie co godzine w okienkach
nad tarczg zegara. Towarzysza im ruchome
postacie — m.in. Smieré machajaca kosa,
Skapiec z sakiewka i Pr6znosé przegladajaca
si¢ w lustrze. To symboliczna przypowiesé
o0 przemijaniu i wartosciach zyciowych.

To migjsca, ktore tacza historie, legendy i kul-
ture. Wizyta w tym zakatku Pragi to nie tylko
podroéz w czasie, ale tez szansa na zachwyt
nad kunsztem dawnych mistrzéw i unikalna
atmosfera miasta, ktore zachowato swoja du-
sze przez wieki.

MOST KAROLA - SPACER

W CZASIE | POSROD RZEZB

Most Karola zostat zbudowany w XIV wicku
z polecenia cesarza Karola IV, a jego budowe
rozpoczeto w 1357 roku. Zastapil wezesniej-
szy most Judyty, zniszczony przez powodz.
Budowa kierowat znany architekt Petr Par-
Iét — ten sam, ktory pracowal przy katedrze
$w. Wita. Przez wieki pehit nie tylko funkcje
komunikacyjna, ale tez byt swiadkiem koro-

nacji, bitew, parad i handlu. Ma 516 metrow
diugosei i 10 metrow szerokosei, a wspar-
ty jest na 16 kamiennych przestach. Jego
nawierzchnia wykonana z kostki brukowej
idealnie oddaje klimat sredniowiecza. Strze-
zony przez dwie gotyckie wieze — jedna po
stronie Starego Miasta (Staroméstska véz),
druga po stronie Maléj Strany stat si¢ symbo-
lem Czech.

Jego najbardziej charakterystycznym ele-
mentem sa barokowe rzezby i figury $wig-
tych, ustawione po obu stronach balustrady.
Jest ich 30, a wséréd najbardziej znanych
znajduje sie posag $w. Jana Nepomucena
— wedlug legendy dotkniecie ptaskorzezby
z jego wizerunkiem przynosi szczescie i za-
pewnia szybki powrdt do Pragi. Dzi$ to nie
tylko zabytek, ale tez migjsce spotkan i kultu-
ry. O kazdej porze dnia mozna tu podziwia¢
muzykow, malarzy, rzezbiarzy i mijaé tury-
stow z calego §wiata. Widoki na Hradezany,
Weltawe i panorame calego miasta sa jedyne
w swoim rodzaju — szczegdlnie o wschodzie
lub zachodzie storica.

Most Karola to wigcej niz tylko przeprawa
przez rzeke — to budowla faczaca wieki, du-
chowe tradycje i artystyczng dusze czeskiej
stolicy. Spacer po nim to obowiazkowy
punkt kazdej wizyty w czeskiej stolicy — miej-
sce, ktore zostaje w pamieci na dtugo.

ZAMEK NA HRADCZANACH

I KATEDRA $W. WITA

Zamek praski goruje nad miastem i oferuje
spektakularny widok na cala Prage i Wel-
tawe. Zatozony w IX wieku, byt siedziba
ksiazat i krolow czeskich, cesarzy Swictego
Cesarstwa Rzymskiego, a dzi$ pelni funkcje
rezydencji prezydenta Czech. To ogromny
kompleks obejmujacy patace, dziedzirice,
ogrody, klasztory, wieze i budynki admini-
stracyjne. Spacer po Hradezanach to podroz
przez rozne epoki — od romariskiej bazyliki
$w. Jerzego, przez gotycka Katedre sw. Wita,
renesansowy Patac Krolewski, po barokowa
Zota Uliczke, w ktorej mieszkal m.in. Franz
Kafka.

Polozona w samym sercu zamku, Katedra
$w. Wita to najwazniejsza Swiatynia w Cze-
chach i arcydzielo gotyckiej architektury. Jej
budowe rozpoczeto w 1344 roku z inicjatywy
Karola IV, a ukoriczono dopiero w XX wicku
— ¢o czyni ja $wiadectwem niemal 600 lat
czeskiej historii. W katedrze odbywaly si¢ ko-
ronacje krolow czeskich, a takze znajduja sie
tu groby $wietych, wladeéw i arcybiskupow
—m.in. $w. Wactawa, Karola IV i §$w. Jana Ne-
pomucena. Wnetrze zachwyca bogactwem
detali: witrazami w tym stynnym projektu
Alfonsa Muchy, gotyckimi sklepieniami
i monumentalnym oftarzem. Nie sposob
pomina¢ Kaplicy sw. Wactawa, ozdobionej
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potszlachetnymi kamieniami, w ktorej prze-
chowywane sa czeskie insygnia krolewskie,
w tym korona sw. Wactawa.

Wizyta na Hradczanach to nie tylko okazja
do zobaczenia jednego z najwigkszych kom-
pleksow zamkowych $wiata, ale takze szansa
na zanurzenie sie w duchowej, artystycznej
i politycznej historii Czech. Niezwykta at-
mosfera, architektura i widoki sprawiaja, ze
Zamek Praski i Katedra $w. Wita pozostaja
w pamigci na cale zycie.

MIASTO DLA ZAGUBIONYCH

W CZASIE

Cho¢ Praga pelna jest wspaniatych zabyt-
kéw, jej prawdziwy urok tkwi w spokoj-
nych spacerach brukowanymi uliczkami,
przystankach w urokliwych kawiarniach
i chwilach zadumy przy ogladaniu jej pick-
nej panoramy. Wybierajac si¢ do Muzeum
Narodowego czy Zamku nie narzucaj sobie
szybkiego tempa. PrzysiadZz w cieniu ka-
mienic, wsluchaj sic w muzyke lokalnych
artystow i delektuj czeska kuchnia. Daj sobie
przestrzen na zagubienie si¢ w uliczkach,
w ktorych wspolczesnosé przeplata si¢
z ponad tysiacletnig historia, bo kazda dziel-
nica, kazda brama to inna opowiesé, ktéra
zacheca do wejrzenia w jej charakter. W Pra-
dze warto nie tylko ,,zobaczy¢”, ale przede
wszystkim czué: atmosfere, histori¢ i smak.
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MADE IN ITALY: (/A0 AMORE. CIAQ.
CZYLI POZEGNANIE Z BAJECZNYM
RZYMEM | HISTORIA ZBRODNI,

KTORA WSTRZASNELA WLOCHAMI

Nicola Lagioia
CIAO AMORE, CIAO

Morderstwo w Rzymie

TEKST ALICJA KUBOW ZDJECIA ARCHWIUM Wt ASNE

WSZYSTKIE DROGI PROWADZA DO RZYMU - CITTA ETERNA. POCZTOWKI PELNEJ KLISZ: KOLOSEUM, FORUM ROMANUM, HISZPANSKIE
SCHODY. FONTANNA DI TREVI. W REPORTAZU CIAO AMORE. CIAO. MORDERSTWO W RZYMIE NICOLA LAGIOIA ODSEANIA JEDNAK

INNE OBLICZE WIECZNEGO MIASTA: CHAOTYCZNE. NAZNACZONE PRZEMOCA | PUSTKA. A ZAMIAST PRZEWODNIKA PO ZABYTKACH
DOSTAJEMY MAPE CIEMNYCH ZAULKOW | STUDIUM OKRUCIENSTWA DWUDZIESTOLATKOW. TO KSIAZKA. KTORA CZYTA SIE JAK KRYMINAL

Tytul ksigzki nie jest przypadkowy.
Ciao amore, ciao - trzy stowa, ktére w
jezyku wloskim tacza w sobie czulo$é
i bol ostatecznego pozegnania. To takze tytul
piosenki Luigiego Tenco, ktéra w 1967 roku
miala podbi¢ festiwal w San Remo, a stata
sie elegia po samobdjczej $mierci jej auto-
ra. Lagioia przejmuje te stowa i przenosi je
w inne rejestry. ,Ciao amore, ciao” nie brzmi
juz jak ballada o utraconej milosci, lecz jak
echo makabrycznego pozegnania z Zyciem
- brutalnie przerwanym w mrocznym sercu
Wiecznego Miasta, tuz za fasada turystyc-
znych pocztowek.

Lagioia zaczyna od kontrastu: tam, gdzie

turySci widzg ducha historii i pewien
zachowany porzadek, mieszkanicy Rzymu
doswiadczaja frustracji, przemocy, walki
o przetrwanie i wewnetrznego chaosu.
Turysta poszukujacy pickna Wiecznego
Miasta trafia na absurdalng i meczacg codzi-
enno$¢: proby oszustwa, $mieci na ulicach,
kolejki do kolejnych atrakeji do odhaczenia.
W Rzymie sacrum i profanum mieszajg si¢
nieustannie — bazylika sasiaduje z wysyp-
iskiem, a obok pomnikéw historii dziejg si¢
ludzkie tragedie. ,,Kiedy Rzymian byto tylko
dwoch, jeden zabil drugiego” - ironizowat
Giulio Andreotti. Lagioia przywoluje te
stowa jako ostrzezenie: w miescie, gdzie his-

toria wcigz si¢ powtarza, Zycie i $mier¢ za-
wsze idg obok siebie. A taka sceneria staje sie
$wiadkiem zbrodni, ktéra na lata wstrzasneta
nie tylko Rzymem, ale i calymi Wlochami.

Marzec 2016 roku. Dwaj mlodzi mezczyzni
- Manuel Foffo i Marco Prato - spotyka-
ja sie w mieszkaniu na via Igino Giordani.
Zatopieni w kokainowym szalenstwie,
dryfuja na fali rozchwianych emocji,
prowokacji i coraz bardziej brutalnych ek-
sperymentéw, ktore doprowadzily ich do
upadku. Do tego $wiata zostaje wciagniety
23-letni Luca Varani. Chlopak nie wychodzi
z mieszkania zywy - ginie w meczarniach
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brutalnie zamordowany. Przyczyny mor-
derstwa jednak pozostajg niejasne. ,Horror
na peryferiach Rzymu. Po wielogodzinnych
torturach [...] zbrodnia wydaje si¢ pozbaw-
iona motywu” - pisala nastepnego dnia ,,La
Repubblica”.

Na oczach calego kraju sprawcy stali si¢ bo-
haterami programéw telewizyjnych, a ich
proces obserwowano jak spektakl i reality
show z udzialem celebrytéw. Gazety relac-
jonowaty kazdy detal — od historii rodz-
innych po zapis przestuchan - a wioskie
spoleczenstwo wciagnieto w role komenta-
tora. Lagioia odtwarza t¢ historie krok po
kroku, bazujac na rozmowach ze $wiadka-
mi i osobami z otoczenia sprawcéw i ofiary.
Nie zatrzymuje si¢ jednak na rekonstrukcji
faktow, poglebiajac obraz trudnych relacji,
zalezno$ci, komplekséw i zaburzen. W tle
majaczg rodziny, ktore wierza w niewin-
no$¢ swoich dzieci (pomimo przyznania
sie do popelnienia przestepstwa) lub udaja,
ze wszystko jest w porzadku. Zeznania §wi-
adkéw roznig sig, ukazujac skomplikow-
ane osobowosci sprawcow i ofiary, a takze
przekr6j spoleczny rzymskiej mlodziezy.
Mtodzi ludzie nie wiedzacy, czym wypetnié
codzienno$¢, uciekaja w nalogi, prostytuc-
je, wzgledne moralnie eksperymenty prze-
kraczajace granice bezpieczenistwa. Utracili
niewinno$¢ i godnos¢, a relacje staly sie
wykalkulowanymi transakcjami. Nie ma tu
jednoznacznych wnioskéw: ofiara wybiega
poza standardowa definicje ofiary, spraw-
cy nie s3 wylacznie potworami. To wiasnie
ta niejednoznaczno$¢ sprawia, ze historia
przeraza bardziej niz klasyczny kryminat.
A dzigki stopniowemu odkrywaniu nowych
aspektéw sprawy, Lagioia tworzy intrygujaca
i obrazoburcza opowie$¢ o dzieciach z tzw.
dobrych domdéw.

»Potwory nie istnieja. Tworzymy je sami,
zeby odcigzy¢ nasze sumienie” — mowi jeden

z adwokatéw. Lagioia cytuje te stowa, jakby
chcial powiedzie¢, ze w tej historii nie cho-
dzi tylko o dw6ch mordercéw i jedng ofiare.
Diagnoza sigga spoleczenstwa, ktore pro-
dukuje wlasne demony, a potem udaje, ze nie
ma z nimi nic wspélnego.

Ciao amore, ciao. Morderstwo w Rzymie to
zejécie pod powierzchnie - préba zrozumi-
enia, jak moglo doj$¢ do zbrodni, ktéra nie
ma logicznego motywu. Autor wraz z odkry-
waniem kolejnych kregéw piekielnego
podziemia Rzymu dostrzega, jak bardzo go
ta sprawa pochlania, a miasto zaciska petle
na jego szyi. Sprawa staje si¢ jego obsesja.
Lagioia wcigz powraca do rozméw ze $wi-
adkami, czyta protokoty przestuchan, stucha
nagran. Zadaje pytania, na ktére nie da si¢
odpowiedzie¢, bo Foffo i Prato nie planow-
ali klasycznej zbrodni - ich czyn przypo-
mina raczej chaotyczny rytual, wynikajacy
z mieszanki pychy, desperacji i wspotuza-
leznienia. Czy mozna bylo unikna¢ trage-
dii? To nie przypadek, Zze Lagioia zestawia
ich sprawe z innymi wloskimi procesami,
jak historia Alexandra Boettchera i Martiny
Levato, ktorzy oblewali kwasem dawnych
partneréw dziewczyny. W obu przypadkach
powraca to samo pytanie: gdzie konczy sie
eksperymentowanie, a zaczyna barbarzynst-
wo?

Jednym z ciekawszych zabiegéw Lagioi jest
wprowadzenie watku starszego holender-
skiego turysty. Pojawia sie na poczatku, jako
alternatywny plan dla wydarzen zwigzanych
ze zbrodnig. Ale jego spojrzenie - kogos,
kto patrzy na Rzym z zewnatrz — staje si¢
kontrapunktem dla wloskiej codziennosci.
Turysta widzi atrakcje, mieszkancy widza
brud i chaos. Zaskoczeniem jest odkrycie
tozsamosci turysty i watek kryminalny z jego
udzialem. Lagioia sugeruje, ze oba te obra-
zy sg prawdziwe, tylko patrzacy wybiera, na
ktérym zatrzyma wzrok. Jednak, by pozna¢

¢

prawde, trzeba zajrze¢ tam, gdzie turysta
zwykle sie nie zapuszcza — do mieszkan,
klub6w, sadowych korytarzy.

Lagioia w Ciao amore, ciao. Morderstwo
w Rzymie nie daje czytelnikowi komfortu
- zmusza do konfrontacji z tym, co niewy-
godne: Ze ofiara nie zawsze budzi wspéiczuc-
ie, ze sprawcy moga by¢ jednoczesnie pot-
worami i zagubionymi chfopcami, ze miasto,
ktore kochamy na zdjeciach, kryje w sobie
warstwy, do ktérych nie zawsze chce sie
zagladac.

Lagioia pisze jak reporter, ale mysli jak es-
eista. Kazda scena jest zakorzeniona w fak-
tach, a jednocze$nie otwiera sie na szersze
pytania: o granice wolnosci, o banalnos¢ zta,
o odpowiedzialno$¢ rodziny i spoleczenstwa.
Pokazuje, ze na kazdej sensacji, ktos zarabia
duze pienigdze, zwlaszcza kiedy wigze si¢

z ludzkim cierpieniem. To ksigz-
ka, ktéra wciaga i nie pozwala spa¢ spoko-
jnie. Najwieksze wrazenie obok realistyc-
znych scen i zeznan mordercow robi sposob,
w jaki autor traktuje Rzym. Nie jak tlo wy-
darzen, ale jak pelnoprawnego bohatera.
Miasto jest w tej opowiesci réwnie wazne, co
sprawcy i oflara — zywe i zarazajace chaosem.
Rzym staje si¢ metaforg kazdego miejsca,
w ktérym pod powierzchnig turystycznego
blasku toczy si¢ inna historia: o przemocy
i okrucienistwie, demoralizacji, desperacji
czy spolecznym znieczuleniu.

Nicola Lagioia
CIAO AMORE, CIAO

Morderstwo w Rzymie
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NA ZDROWIE! - DLACZEGO MtODZI
POLACY NIE WIERZA JUZ W TEN
MIT | REZYGNUJA Z ALKOHOLU?

_ROZCHODNIACZEK". .MALPKA™ | .AMBROZJA — A CORAZ CZESCIEJ JEDNAK .CICHY ZABOJCA CZY .SMIERC W PLYNIE".
JEDNI NIE MOGA SIE BEZ NIEGO OBEJSC. A INNI WRECZ CELOWO OD NIEGO STRONIA. MOWA TU O ALKOHOLU. MI£OSCIWIE
PANUJACYM JUZ OD WIEKOW. CHOC POLSKA WCIAZ ZNAJDUJE SIE W CZOtOWCE KRAJOW. W KTORYCH KONSUMUJE

SIE GO NAJWIECEJ. WIDAC SWIATELKO W TYM TUNELU. M£ODZI POLACY CORAZ CZESCIEJ SWIADOMIE REZYGNUJA

Z PROCENTOWYCH NAPOJOW. ALE CO DOPROWADZI+0 DO TEJ POKOLENIOWEJ ZMIANY NASTAWIENIA?

TEKST Aleksandra Jaworska ZDJECIA Pexels

ho¢ dzis alkohol kojarzy sie

gtownie z towarzyskimi spotkania-

mi, w swojej dlugiej historii petnit
zaskakujace role. W $redniowieczu trunki
uchodzily na przyklad za przywracajace
zdrowie lekarstwo. Wraz z rozwojem de-
stylacji pojawialy sie coraz mocniejsze al-
kohole, zwane wowczas potocznie ,woda
zycia”. Niestety, napdj ten niewiele ma
wspolnego z takim pieknym, metafory-
cznym okre$leniem, ktére mu nadano.
Alkohol to silnie uzalezniajaca substanc-
ja, ktora, spozywana dlugotrwale — nawet
w matych dawkach — moze mie¢ ogromny
wplyw na nasze zdrowie.
Uzaleznienie rozwija si¢ stopniowo -
od przyjemnosci, przez utrate kontro-

li nad substancjg, potrzebe ciaglego
zwigkszania ilosci, az do uczucia
cierpienia w przypadku jej braku.
Cho¢ straty zaczynaja przewyzszaé
zyski, trudno z tego zrezygnowac.
Uzaleznienie to nie tylko kwest-
ia nawyku czy checi dostarczenia
przyjemnos$ci - organizm zaczyna
domaga¢ sie substancji, do ktorej
mozg dostosowat sie, zmieniajgc pro-
dukcje neuroprzekaznikéw. Wrecz
krzyczy o nig calym ciatem. Ten krzyk
moze przyjmowac posta¢ niepokoju,
smutku, potéw nocnych czy silnego
pobudzenia. W diagnozie uzaleznie-
nia méwi si¢ o 6 gtéwnych objawach
— jedli kto$ spelnia 3 z nich, mozna juz

moéwié o uzaleznieniu. Jesli dwa to tez
warto podjaé leczenie, bo szkodliwe
picie jest $ciezka do uzaleznienia -
ttumaczy Karolina Delura, certyfikow-
ana specjalistka terapii uzaleznienia
i rodzin 0séb uzaleznionych.

Wspélczesna Polska pozostaje, ni-
estety, jednym z lideréw konsumpcji
w OECD (Organizacji Wspolpracy
Gospodarczej i Rozwoju) — spozywa
sie tu $rednio 11 litrow czystego al-
koholu na osobe rocznie. To wiasnie
u nas, od 2010 roku, spozycie wz-
rosto 0 10%, podczas gdy w wigkszosci
panstw rozwinietych systematycznie
spada. Jest jednak $wiatetko w tym
tunelu. Na calym $wiecie, w tym takze
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w Polsce, od potowy lat dwutysiec-
znych wida¢ spadek spozycia alko-
holu wsréd mtodych ludzi. W Polsce
mlodzi pija o okolo 20% mniej niz
ich réwiesnicy sprzed dwoch dekad.
Coraz popularniejszy jest trend NoLo
— czasowe lub trwale ograniczanie
alkoholu — do ktérego przylacza sie
okoto jedna czwarta oséb w wieku
15-17 lat. Popularno$¢ tego lifestylo-
wego wyboru potwierdza takze rynek
napojéow 0% w Polsce, ktéry rosnie
w ogromnie szybkim tempie.

Skad ta zmiana? Zapytalam o to ek-
spertki, ktore tematem zajmuja sie na
co dzien - zawodowo i w praktyce.
Justyna Berecka, prowadzaca kon-
to Pani Abstynencja (teraz @justy-
na_berecka) na Instagramie i autorka
e-booka ,Jak zostalam abstynentky”
odpowiada tak: Mozna zauwazy¢, ze
coraz wiecej, zwlaszcza mlodych, ludzi
$wiadomie wybiera zycie bez alkoholu
badz z jego niewielky ilo$cig. Upijanie
sie jest coraz bardziej passe. To bardzo
dobry trend, ktéry wynika z coraz
wigkszej $wiadomosci na temat szkod-
liwosci alkoholu i coraz wigkszej ilo§-
ci 0s6b (w tym takze i tych naprawde
znanych), ktérzy otwarcie mowia
o tym jak zmienito si¢ ich zycie, odkad
zrezygnowali z zatruwania siebie
i swojego zycia alkoholem.

W wyborze zycia w abstynencji liczy
sie wigc autorytet i tendencje srodow-
iska, w ktérym przebywaja mlodzi
i ktérym si¢ inspirujg. To, jakie mamy
przekonania, wyniesione z domu lub
z relacji, wplywa na to, w jakim §ro-
dowisku si¢ odnajdujemy. Z mojego
doswiadczenia wynika, ze bardzo
pomocne w utrzymaniu abstynencji
w miodosci bylo zaréwno srodowisko
harcerskie, jak i szkolne, a takze moje
osobiste przekonanie, ze umiejetnos¢
odmoéwienia buduje mojg wartos$c.
W  oczach moich znajomych ab-
stynencja byla raczej ciekawa i god-
na podziwu — nie byla powodem do
drwin. Jednakze osoba z wysokim
poziomem leku spotecznego moze
tego tak nie odczuwaé. Wtedy jeszcze
wazniejsze jest znalezienie $rodowis-
ka, w ktérym czujemy sie akceptowani
i bezpieczni. Osoby, ktére zaczynaja
pi¢ przed 15. rokiem zycia, sa nawet
cztery razy bardziej narazone na uza-
leznienie niz ci, ktérzy zaczeli po 21.
roku zycia. Wplywa na to niepelne
wyksztalcenie si¢ moézgu i osrodka
kontroli oraz pot¢zna w tym okresie

presja rowies$nicza — wyjasnia Karolina
Delura.

Ta spoleczna presja — objawiajaca sie
w ,obowigzkowym” toascie czy sug-
estiach, ze abstynencja to dziwactwo
— potrafi przewréci¢ mlodej osobie
w glowie. Obie ekspertki zgadzajg sie,
ze kluczowe jest tutaj znalezienie $ro-
dowiska, w ktérym brak alkoholu nie
wymaga ttumaczenia sie. Jak wspomi-
na Karolina: Dla wielu oséb odkry-
ciem jest, ze mozna spotyka¢ ludzi,
z ktérymi nie trzeba pi¢ — a rozmowy
i wspolne przezycia sg wtedy nawet
lepsze.

Justyna Berecka, ktéra 3 lata temu
sama podjeta decyzje o Zyciu w ab-
stynencji, radzi: Kluczowe jest pod-
jecie decyzji o abstynencji w zgodzie
ze sobg i z pelnym przekonaniem
o jej slusznosci. Wtedy trzymanie
sie swoich postanowien jest o wiele
fatwiejsze, nawet jesli nie spotyka sie¢
to z pelng akceptacjg ze strony oto-
czenia. Wiem, Ze obawa przed ocena
i utrata znajomych jest bardzo istot-
nym czynnikiem, ktéry hamuje wielu
mtodych ludzi przed odstawieniem al-
koholu. Warto sobie jednak zadaé py-
tanie: czy ja potrzebuje w swoim oto-
czeniu o0séb, ktére nie szanuja moich
wyboréw i wymagajg ode mnie, bym
zatruwal swoj organizm i narazal sie
na mozliwe negatywne konsekwenc-
je wynikajace z jej psychoaktywnych
wladciwosci?

Za inny powod rzadszego siegania po
alkohol mozna podejrzewaé rosnace
znaczenie mediow spolecznoscio-

wych dla pokolenia Z. Od alkoholu
szybciej uzalezniaja si¢ osoby lekowe
i unikajgce trudnych emocji. Dla
pokolen naszych rodzicéw i dziadkow
to wlasnie alkohol stanowil maske
i odskoczni¢ od tych lgkéw, trudnej
codziennosci, a czasem i od swoich
prawdziwych mysli. Na te pokole-
niowa zmiane wplywa kilka kwestii.
Charakterystyczne dla  pokolenia
Z jest spedzanie czasu na aktywnosci-
ach online — dzigki temu osoby, ktére
pity, aby poczu¢ sie pewniej w to-
warzystwie, moga teraz spedzac czas
spolecznie (online), bez takiej koniec-
zno$ci — tlumaczy Karolina Delura.
Media spolecznosciowe, podobnie jak
alkohol, daja pewna zastone, za ktora
czujemy sie pewniejsi siebie. Swiat
wirtualny wzmaga tez obawy o wlasny
wizerunek — filmik, na ktérym traci
si¢ kontrole, nie bedzie dobrg wiz-
ytowka przy wejsciu w $wiat dorostych
— dodaje Karolina.

Oprécz  czynnikéw psychologicznych
i zewnetrznych na decyzje o rezygnacji
z alkoholu wéréd mtodych oséb wply-
wa takze wieksza wiedza i §wiadomos¢
o negatywnych skutkach, do ktérych
moze prowadzi¢ regularne spozywan-
ie alkoholu. Justyna Berecka powodow
tej radykalnej zmiany doszukuje sig¢
takze w ogolnej, wigkszej sklonnosci
pokolenia Z do jakichkolwiek zmian
— w tym miejsca czy kraju zamiesz-
kania, partneréw czy zatrudnienia.
Ponadto podkresla, ze szersze korzyst-
anie z mediéw spolecznos$ciowych
i innych informatoréw powoduje, iz to
pokolenie ma stala ekspozycje na in-
formacje i opinie influenceréw, ktérzy

czesto swoimi prawdziwymi dos$wiadczenia-
mi sktaniaja do przemys$len na temat uzywek.
Obecnie mamy juz kilku influenceréw na pol-
skiej scenie, ktorzy otwarcie méwig o swoim
uzaleznieniu, uczac o negatywnych skutkach
substancji psychoaktywnych (np. MATA czy
Glorianka). Karolina Delura zwraca uwage na
to, ze coraz wiecej mlodych ludzi zaczyna in-
aczej patrze¢ nie tylko na picie, ale na zdrow-
ie w szerszym sensie. Im wiecej przestrzeni
spotecznych, w ktérych abstynencja staje sie
normg, tym slabszy wplyw presji otoczenia
i tym fatwiej powiedzie¢ ,nie” — bez poczucia
wyobcowania czy konieczno$ci ttumaczenia sie.

Zmiana pokoleniowa w podejsciu do alkoholu
to nie chwilowa moda. To cze$¢ szerszej trans-
formacji — od kultury, w ktérej ,,rozchodni-
aczek” i ,lyk odwagi” byty nieodzownym el-
ementem spotkan, do §wiata, w ktérym coraz
wigcej mlodych $wiadomie wybiera jasna
glowe i zdrowe relacje. Rzeczywiscie, badania
pokazuja trend spadkowy wsréd mlodziezy,
jesli chodzi o spozycie alkoholu — i to bardzo
pozytywna zmiana. Warto jednak zauwazy¢,
ze liczby nadal sa wysokie — wedlug bada-
nia z 2024 roku 86% osdéb w wieku 17-18 lat
pito alkohol w ciggu ostatnich 12 miesiecy,
a 73% w ciagu ostatnich 30 dni — podsu-
mowuje Karolina Delura.

Odmoéwienie alkoholu nie jest bowiem tfat-
wym zadaniem. Dla wielu wyzwaniem moze
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okaza¢ sie zabawa na trzezwo, dla innych —
radzenie sobie z wlasnym bagazem emocjo-
nalnym. Pamietajmy jednak, ze wszystko jest
trudne, dopoki nie jest tatwe — podsumowuje
Justyna Berecka. W podjeciu tego wyzwania
pomoéc moze osobista motywacja, otoczenie
sie niepijagcym Srodowiskiem, a takze korzyst-
anie z dostepnych juz w Polsce programoéw
ograniczania spozycia picia (tzw. POP). Kazdy
te decyzje musi podjaé¢ sam, po dlugim dia-
logu ze sobg samym. Ale moze ta gra o zdrow-
ie jest warta $§wieczki?

Zrédta:
https://www.oecd.org/en/publications/oecd-
economic-surveys-poland-2025_483d3bbg-en.
html
https://pmc.ncbi.nlm.nih.gov/articles/
PMC7612362/
https://stopuzaleznieniom.pl/artykuly/fak-
ty-o-alkoholu/pokolenie-z-pije-mniej-ale-to-
nie-znaczy-ze-jest-mniej-narazone-na-uza-
leznienia/
https://swresearch.pl/news/polacy-pi-
ja-mniej-alkoholu-trend-nolo-rosnie-w-sile
https://www.theydigital.pl/polskiezetki/
GenZ_o_sobie_raport_Theypl_Uniwersytet_
SWPS.pdf
https://wiadomoscispozywcze.pl/ar-
tykuly/15213/raport-napojowy-2025-polacy-
wydaja-na-te-produkty-niemal-28-mld-z-
rocznie/
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BANGKOK W ZIMIE
BEZPOSREDNIO
Z POZNANIA

DZIEKI WSPOtPRACY Z BIUREM PODROZY RAINBOW, PASAZEROWIE PORTU LOTNICZEGO POZNAN tAWICA BEDA MIELI W SEZONIE ZIMOWYM
2025/2026, MOZLIWOSC BEZPOSREDNICH LOTOW DO STOLICY TAJLANDII, BANGKOKU! JUZ TRWA SPRZEDAZ TE) EGZOTYCZNE] OFERTY.
NIEWATPLIWYM ATUTEM TEJ IMPREZY TURYSTYCZNEJ JEST BEZPOSREDNI LOT Z POZNANIA WYGODNYM SZEROKOKADtUBOWYM SAMOLOTEM.
TAKIE POEACZENIE SKRACA DO MINIMUM PODROZ, NIE NARAZAJAC PASAZEROW NA MECZACE PRZERWY TECHNICZNE.

TEKST: ANTONINA PUK ZDJECIA: ENVATO ELEMENTS

WAKACJE ZYCIA

W zasadzie Tajlandii nie trzeba nikomu
reklamowaé. To jeden =z najbardziej
znanych i lubianych kierunkow
egzotycznych w skali turystyki globalnej.
Ladujac w Bangkoku wchodzimy do innej
rzeczywistosci. Stolica kraju, jest jedna
z mnajbardziej ekscytujacych metropolii
na $wiecie. To miasto nigdy nie zasypia.
Tu skupia si¢ cala rzeczywistosé Azji.
Pracujacy w pocie czola mieszkaricy
i ttumy turystéw. Dzielnice biedy, domy
na barkach na rzece Chao Phraya i jej
kanalach i pieciogwiazdkowe resorty.
Ociekajace zlotem $wiatynie Buddy

i zgietk przepetlnionych ulic i targowisk.
Nad wszystkim unosi sie¢ zapach chyba
najlepszych na $wiecie streetfoodow.

ZWIEDZAMY

Swiatynia Szmaragdowego Buddy (Wat
Phra Kaew), znajdujaca sie na terenie Wiel-
kiego Patacu to jedno z najwazniejszych
punktéw turystycznych Bangkoku. Jest
tez jednym z najwazniejszych sanktuariow
w calym kraju. Tajowie pielgrzymuja do
niej przez caly rok. Nieopodal znajduje si¢
Wat Pho, stynaca z gigantycznego posagu
lezacego Buddy - jedno z najbardziej roz-

poznawalnych miejsc sakralnych.

Stolica kraju to takze §wietna baza wy-
padowa do dalszych podrézy po Tajlandii
- blizszych i dalszych.

Mitosnikom historii i kultury polecamy
wycieczke do miejscowosei Ayutthaya — to
dawna stolica Tajlandii (ktora kiedy$ nazy-
wala si¢ Krolestwem Syjamu), pelna zabyt-
kéw i historyeznych ruin. Natomiast wszyst-
kim zmarznietym i zniechgconym szaruga
i zima polecamy plaze - blizsze w okolicy
Pattaya lub dalsze, styngce z biatego piasku,
krajobrazow, cieplego morza i §wietnej bazy
hotelowej w Phuket czy Ko Samui.

JEMY

Oile wypoczynek na plazach mozna okreslié
rajskim, o tyle kuchnia to ,niebo w gebie”.
Tajowie sa mistrzami w przyrzadzaniu po-
traw. Mimo, Ze ich dania bazuja na ogolnie
dostepnych, nieskomplikowanych sktadni-
kach, to efekt zapiera dech w piersiach (nie
tylko z powodu ostrosci).

Tajemnica tkwi w $wiezosci — skladni-
kow podstawowych (migsa, ryb, owocow
morza, warzyw i owocow) oraz przypraw,
ktére rosna prawie przy kazdym skwerze czy
ogrodzie. Smaki kwasne, stodkie i gorzkie
przeplataja si¢ z zapachami aromatycznych
dodatkow.

Potrawy tradycyjnie sa bardzo ostre, acz-
kolwiek — szczegolnie w hotelach, gosciom
spoza Azji podawane sa tagodniejsze wersje
miejscowych dan. Ostre przyprawy maja
w goracym klimacie swoje uzasadnienie. Or-
ganizm cztowieka pod ich wptywem sie poci,
przez co si¢ naturalnie schtadza. Pamig¢taj-
my, Ze najlepszym panaceum na ostrosé jest
jogurt czy kefir, nigdy alkohol ani napoje
gazowane.

Do Tajlandii si¢ wraca. Po storice, radosé
zycia i bajkowe sny. Il
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BANGKOK IN WINTER DIRECTLY
FROM POZNAN

DUE TO COOPERATION WITH RAINBOW
TRAVEL AGENCY, PASSENGERS AT
POZNAN tAWICA AIRPORT WILL HAVE
THE OPPORTUNITY TO FLY DIRECTLY TO
BANGKOK, THE CAPITAL OF THAILAND,
DURING THE 2025/2026 WINTER
SEASON! THIS EXOTIC OFFER IS ALREADY
ON SALE. AN UNQUESTIONABLE
ADVANTAGE OF THIS TOURIST EVENT

IS THE DIRECT FLIGHT FROM POZNAN
IN A COMFORTABLE WIDE-BODY
AIRCRAFT. SUCH A CONNECTION CUTS
THE JOURNEY TIME TO A MINIMUM
WITHOUT EXPOSING PASSENGERS TO
TIRING TECHNICAL STOPOVERS.

HOLIDAY OF YOUR LIFETIME
Actually, Thailand needs no publicity. It is
one of the most famous and popular exotic
destinations in global tourism. Upon landing
in Bangkok, we enter a different reality. The
capital city is one of the most exciting me-
tropolises in the world. This city never sleeps.
It is the centre of Asian reality. Hard-working
residents and crowds of tourists. Poor neigh-
bourhoods, houses on stilts on the Chao
Phraya River and its canals, and five-star re-
sorts. Buddha temples dripping with gold and
the hustle and bustle of crowded streets and
markets. Above it all hangs the smell of what
is probably the best street food in the world.

LET’S GO SIGHTSEEING

The Temple of the Emerald Buddha (Wat
Phra Kaew), located within the Grand Palace,
is one of Bangkok's most notable tourist at-
tractions. It is also one of the most important
shrines in the entire country. Thais make pil-
grimages there all year round. Nearby is Wat
Pho, famous for its giant reclining Buddha
statue — one of the most iconic sacred sites.
The capital city is also a great starting point
for further trips around Thailand - both near
and far.

For history and culture lovers, we recom-
mend a trip to Ayutthaya — the former capital
of Thailand (once known as the Kingdom of
Siam), full of monuments and historical ru-
ins. On the other hand, for those who are cold
and discouraged by the gloomy weather and
winter, we recommend beaches - closer ones
in the Pattaya area or further ones, famous
for their white sand, landscapes, warm sea,
and excellent hotels in Phuket or Ko Samui.

LET’S GRAB A BITE

While relaxing on the beaches can be de-
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scribed as heaven on earth, the local cui-
sine is “heaven in your mouth.”

Thais are adept at preparing food. Al-
though their dishes are based on common-
ly available, staple ingredients, the result
is breathtaking (and not only because of
the spiciness).

The secret is in the freshness of the ba-
sic ingredients (meat, fish, seafood, vege-
tables, fruit) and spices, which grow in al-
most every square or garden. Sour, sweet,
and bitter flavours mingle with the aromas
of aromatic additives.

The dishes are traditionally very spicy,
although - especially in hotels — guests
from non-Asian countries are served mild-
er versions of local delicacies. Hot spices
make a lot of sense in hot climate. They
make human body sweat, which is a natu-
ral cooling response. Remember that the
best way to mellow the taste of spicy food
is to drink yogurt or kefir, never alcohol or
fizzy drinks.

Thailand is by far a place to come back
to. For sunshine, joy of life, and fairytale
dreams. 1l
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LEC Z POZNANIA

PORT LOTNICZY POZNAN-tAWICA NA SEZON ZIMOWY 2025/2026 PRZYGOTOWAL NIE LADA NIESPODZIANKE. DZIEKI
WSPOtPRACY Z BIUREM PODROZY RAINBOW, PASAZEROWIE WYLATUJACY Z POZNANIA BEDA MIELI MOZLIWOSC
BEZPOSREDNICH LOTOW DO WIETNAMU. WYGODNYM, SZEROKOKAD+tUBOWYM SAMOLOTEM PO KILKU GODZINACH
LOTU, ZNAJDA SIE NA WYSPIE PHU QUOC, SEYNACE) Z PIEKNYCH PLAZ, KRYSTALICZNIE CZYSTE) WODY | TROPIKALNE]
PRZYRODY.

TEKST: KRZYSZTOF ANISSIMO ZDJECIA: ENVATO ELEMENTS

DLACZEGO PHU QUOC?

Phi Quéc jest najwigksza wyspa Wietnamu,
lezaca w potudniowo-wschodniej czesci
Zatoki  Tajlandzkiej, u styku Morza

Potudniowo-Chinskiego, w miejscu
spotkania ~wod  Oceanu  Indyjskiego
z Oceanem Spokojnym.

Phi Qubc jest jedna z najlepszych,
o ile nie najlepsza destynacja wakacyjna
w tamtym regionie. Wietnam jest krajem,
ktorego obszar jest rozeiagniety potudnikowo
- jego dlugosé wynosi ok. 1750 km. To
sprawia, ze klimatycznie oddziatuja tam dwie
strefy — zwrotnikowa na poinocy i rownikowa
na poludniu. Phit QuSc polozone jest w tej
cieplejszej. Sredniaminimalnatemperaturaw
najchlodniejszym okresie (grudzier) wynosi
ok. 22 °C. Wysokie caloroczne temperatury
i wilgotnosé powietrza powoduja, ze pierwsze
co zachwyca turystow, to bujna, wiecznie
zielona roslinnosé. Znajdujace si¢ na wyspie
lasy tropikalne wchodza w sktad Parku
Narodowego Phii Quéc, wpisanego na liste
rezerwatow biosfery UNESCO.

Kazdy powinien si¢ tam udaé, by
doswiadezy¢  dziewiczej diungli - jej

zapachow, wilgotnosei i odglosow zwierzat.
Wrycieczka tam to niezapomniane przezycie,
zwlhaszeza gdy zdecydujemy sie na trekking
do wodospadéw Sudi Tranh. Jednak gléwna
atrakcja pobytu jest plazowanie. Piasek
nadmorski jest niespotykanie bialy i migkki,
a morze mieni si¢ turkusem fal. Rajskiego
nastroju  wakacji  dopelniaja  rosngce
naturalnie na plazy palmy. Bedac na miejscu
mozna wybra¢ plaze wedlug wtasnych
preferencji — Sao Beach jest najbardziej
znana i malownicza, Long Beach stynie
z niezapomnianych zachodéw storica, Ganh
Dau Beach jest najbardziej kameralna, a przy
dobrej widoeznosei mozna z niej dostrzec
wybrzeza Kambodzy.

NIE TYLKO WYSPA

Wietnam wart jest odwiedzenia. To Kkraj
przezywajacy od kilkunastu lat prawdziwy
boom  gospodarczy. Rzadzaca  partia
komunistyczna przyjela podobny do Chin
model gospodarczy. Wspotezesnosé kraju
moze zaskakiwaé turyste. Z jednej strony
mamy resztki spuscizny postkolonialnej
(gléwnie na potudniu w okolicach dawnego

Sajgonu — obecnie Ho Chi Minh), i starej
tradycji buddyzmu i taoizmu (Swiatynie juz
nie przeszkadzaja swieckiej wladzy, za to
przyciagaja turystow — zostaly odnowione
i warto je odwiedzi¢. Z drugiej strony mamy
mauzoleum Ho Chi Minha w centrum Hanoi
(obowiazkowy dla lokalnych przewodnikow
punkt wizyty kazdej wycieczki), pola ryzowe,
na ktorych tradycyjnie chowa si¢ zmarltych
i metropolie z hotelami najlepszych sieci
oraz masowo rozbudowujace si¢ autostrady.
Wietnamezycy sa usmiechnieci i bardzo
zyezliwi, szezegolnie dla Polakow. Kuchnia,
mimo ze bazujaca na podstawowych
sktadnikach niezwykle smaczna i pozywna.
Warto odwiedzic ten daleki, bliski kraj. Il

= INENGLISH
FLY FROM POZNAN TO VIETNAM!

POZNAN-£ AWICA AIRPORT HAS
PREPARED QUITE A TREAT FOR
THE 2025/2026 WINTER SEASON.
THANKS TO COOPERATION
WITH THE RAINBOW TRAVEL

AGENCY, PASSENGERS TRAVELING
FROM POZNAN WILL HAVE THE
OPPORTUNITY TO FLY DIRECTLY TO
VIETNAM. AFTER A FEW HOURS OF
FLYING IN A COMFORTABLE, WIDE-
BODY AIRCRAFT, THEY WILL REACH
PHU QUGC ISLAND, FAMOUS FOR
ITS BEAUTIFUL BEACHES, CRYSTAL
CLEAR WATER, AND TROPICAL
NATURE.

WHY PHU QUOC?

Phii Quéc is Vietnam's largest island, located
in the southeastern part of the Gulf of Thai-
land, at the junction of the South China Sea,
where the waters of the Indian Ocean meet the
Pacific Ocean.

Pha Qudc is one of the best, if not the best,
holiday destinations in the region. Vietnam is
a country whose territory stretches meridion-
ally —itslength is approx. 1,750 km. This means
that two climate zones influence it — the tropi-
cal zone in the north and the equatorial zone in
the south. Phit Quéc is located in the warmer
zone. The average minimum temperature in
the coldest month (December) is about 22°C.
With high year-round temperatures and hu-
midity, the first thing that impresses tourists
is the lush, evergreen vegetation. The tropical
forests on the island are part of Phit QuAc Na-
tional Park, which is listed as a UNESCO bio-
sphere reserve.

Everyone should go there to experience the
virgin jungle - its smells, humidity, and ani-

mal sounds. A trip there is an unforgettable
experience, especially if you decide to trek to
the Sudi Tranh waterfalls. However, the main
attraction of your stay is sunbathing. The sand
on the beach is unusually white and soft, and
the sea shimmers with turquoise waves. The
paradise-like holiday atmosphere is comple-
mented by palm trees growing naturally on the
beach. Once there, you can choose beaches
according to your preferences — Sao Beach is
the most famous and picturesque, Long Beach
is famous for its unforgettable sunsets, Ganh
Dau Beach is the most intimate, and when visi-
bility is good, you can see the coast of Cambo-
dia from it.

NOT ONLY THE ISLAND

Vietnam is by all means worth visiting. It is
a country that has been undergoing a real eco-
nomic boom for over a decade. The ruling so-

cialist party has adopted an economic model
similar to that of China. The country's contem-
porary reality may take tourists aback. On the
one hand, there are remnants of the post-co-
lonial legacy (mainly in the south, around the
former Saigon — now Ho Chi Minh City) and the
old traditions of Buddhism and Taoism (tem-
ples no longer interfere with secular power, but
attract tourists — they have been renovated and
are worth visiting). On the other hand, we have
Ho Chi Minh's mausoleum in the centre of Ha-
noi (a must-see for local guides on every tour),
rice fields where the dead are traditionally bur-
ied, and metropolises with hotels from the best
chains and massively expanding highways.
The Vietnamese are cheeful and very friend-
ly, especially to Poles. The cuisine, although
based on staple ingredients, is extremely tasty
and nutritious. Make sure you visit this remote,
yet close country. Il
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MARSA MATRUH - EGIPT DLA
KONESEROW |

LET'S LOOK AROUND

NA MAPIE LOTOW CZARTEROWYCH Z PORTU LOTNICZEGO POZNAN tAWICA W SEZONIE WIOSNA/LATO 2026
POJAWILA SIE WYJATKOWA DESTYNACJA - MARSA MATRUH W EGIPCIE. DO TEJ BARDZO ATRAKCYJNE) MIEJSCOWOSCI
BEDZIEMY MOGLI POLECIEC OD KONCA MAJA 2026 W OFERCIE BIURA CORAL TRAVEL.

TEKST: KRZYSZTOF ANISSIMO ZDJECIA: ENVATO ELEMENTS

CO JEST WYJATKOWEGO

W MARSA MATRUH?

Wtasciwie — wszystko! Marsa Matruh to poloZone na
potnocno-zachodnim,  $rédziemnomorskim  wybrzezu
Egiptu, jedno z najbardziej niedocenianych, a zarazem
najpi¢kniejszych miejsc kraju faraonow. W przeciwienstwie
do popularnych kurortow nad Morzem Czerwonym -
takich jak Hurghada czy Sharm el-Sheikh, lezace nad
Morzem Srodziemnym Marsa Matruh oferuje zupelnie
inne walory. To idealne miegjsce dla turystow, ktorzy pragna
odpoczynku z dala od tluméw. Miasteczko zachowalo
autentyczny, egipski charakter, a lokalni mieszkancy
styna z goscinnosci. W poréwnaniu z gtosnymi kurortami
nad Morzem Czerwonym, tutaj panuje spokojna, wrecz
kameralna atmosfera — idealna na relaksujacy urlop.

RAJSKIE PLAZE, KRYSTALICZNA
WODA | tAGODNY KLIMAT
Wybrzeze Marsa Matruh zachwyca odcieniami blekitu
i bieli. To jedno z nielicznych miejsc w Egipcie, gdzie woda
Morza Srodziemnego jest tak przejrzysta. Delikatny piasek
i tagodne zejscie do morza sprawiaja, Ze to doskonate
miejsce réwniez dla rodzin z dzieé¢mi.

Plaza Agiba (Agiba Beach) to niewielka zatoczka
otoczona klifami, z krystalicznie czysta woda i piaskiem tak
biatym, Ze niemal oslepia w storicu. To jedno z najezesciej

fotografowanych miejsc w regionie i obowiazkowy punkt
kazdej wizyty. Za najdtuzsza i najbardziej znana uchodzi
natomiast plaza White Beach. Nie tylko milosnicy
romantyecznych historii powinni udaé sie na Plaze Kleopatry
(Cleopatra’s Beach). Wedlug legendy, to whasnie tutaj, ponad
dwa tysiace lat temu krolowa Kleopatra kapata sie z Markiem
Antoniuszem. Plaza zachwyca naturalnym basenem
skalnym, w ktorym fale tworza niezwykly efekt wizualny.

W Marsa Matruh panuje tagodniejszy klimat niz na
poludniu Egiptu. Lato jest cieple, ale nie tak upalne (ok.
30 °C), a morska bryza przynosi przyjemne orzezwienie.
To doskonala destynacja nawet w srodku lata, kiedy
potudniowe regiony Egiptu moga by¢ zbyt gorace.

POLACZENIE ODPOCZYNKU | ZWIEDZANIA
Dzieki swojemu potozeniu Marsa Matruh jest $wietna
baza wypadowa do pobliskich atrakcji historycznych
i przyrodniczych. Jest stad blizej do historycznej
Aleksandrii i Kairu. Zaledwie kilka godzin drogi (ok. 300
km) dzieli kurort od oazy Siwa — jednego z najpiekniejszych
inajbardziej tajemniczych miejsc w Egipcie. To zielona oaza
polozonanapustyni, znanaz goracych zrédel, starozytnych
ruin (m.in. Swiatyni Amona) i niezwyklych krajobrazow.
Na lokalnym targu (Souq El Gharb) mozna
poczué¢ prawdziwy klimat arabskiego Egiptu. Nabyé
tam mozna przyprawy, naturalne olejki, herbaty,

rekodzielo i bizuterie. To takzie doskonate
miejsce, by sprobowaé tradycyjnych
przekasek. W Marsa Matruh warto bowiem
sprobowaé  specjaléow  lokalnej kuchni,
W tym potraw z owocéw morza, ktore sa
tu wyjatkowo $wieze. Lokalne restauracje
serwuja grillowane ryby, krewetki i kalmary.
Popularne sa tez dania kuchni beduirskiej
— proste, ale bardzo aromatyczne. Warto
sprobowaé tradycyjnej herbaty mietowej,
ktora mieszkaricy pija niezaleznie od
temperatury. Wyjezdzajac poza resort
hotelowy warto zachowaé umiar w ubiorze,
to region bardziej konserwatywny niz
poludniowe kurorty Egiptu. Il
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MARSA MATRUH - EGYPT FOR
CONNOISSEURS

A UNIQUE DESTINATION HAS
APPEARED ON THE CHARTER FLIGHT
MAP FROM POZNAN tAWICA
AIRPORT FOR THE SPRING/SUMMER
2026 SEASON - MARSA MATRUH IN
EGYPT. WE WILL BE ABLETO FLY TO
THIS VERY ATTRACTIVE LOCATION
FROM THE END OF MAY 2026 WITH
CORAL TRAVEL.

WHAT IS SO UNIQUE ABOUT
MARSA MATRUH?

As a matter of fact, everything! Marsa Matruh,

located on the northwestern Mediterranean
coast of Egypt, is one of the most underrated
and yet most beautiful places in the land of the
pharaohs. Unlike the popular resorts on the
Red Sea, such as Hurghada or Sharm el-Sheikh,
Marsa Matruh, located on the Mediterranean
Sea, offers completely different attractions. It
is an ideal place for tourists who want to relax
away from the crowds. The town has retained
its authentic Egyptian character, and the locals
are famous for their hospitality. Compared to
the noisy resorts on the Red Sea, the atmosphere
here is calm, even intimate — perfect for
arelaxing vacation.

EDENIC BEACHES, CRYSTAL CLEAR
WATER, AND A MILD CLIMATE
The coast of Marsa Matruh delights with shades
of blue and white. It is one of the few places in
Egypt where the Mediterranean Sea is so clear.
The soft sand and gentle descent into the sea
make it a perfect place for families with children.
Agiba Beach is a small cove surrounded by
cliffs, with crystal clear water and sand so white
that it is almost blinding in the sun. It is one of
the most photographed places in the region and

a must-see on any visit. White Beach is consid-
ered the longest and most famous one, though.
Cleopatra's Beach is not only for lovers of roman-
tic stories. According to legend, it was here, over
two thousand years ago, that Queen Cleopatra
bathed with Mark Antony. The beach boasts
anatural rock pool where the waves create an ex-

LET'S LOOK AROUND

traordinary visual effect.

Marsa Matruh has a milder climate than
southern Egypt. Summers are warm but not as
hot (around 30°C), and the sea breeze brings
pleasant refreshment. It is an excellent desti-
nation even in the middle of summer, when the
southern regions of Egypt can be too hot.

A FUSION OF RELAXATION

AND SIGHTSEEING

Thanks to its location, Marsa Matruh is a great
base for exploring nearby historical and natural
attractions. Itis closer to historic Alexandria and
Cairo. Just a few hours away (approx. 300 km) is
the resort of Siwa Oasis, one of the most beautiful
and mysterious places in Egypt. Itis a green oasis
located in the desert, known for its hot springs,
ancient ruins (including the Temple of Amun)
and extraordinary landscapes.

At the local market (Souq El Gharb), you can
experience the true atmosphere of Arab Egypt.
There you can buy spices, natural oils, teas, hand-
icrafts, and jewellery. Itis also a great place to try
traditional snacks. In Marsa Matruh, it is worth
trying local cuisine specialties, including seafood
dishes, which are exceptionally fresh here. Local
restaurants serve grilled fish, shrimp, and squid.
Bedouin cuisine is also popular — simple but very
flagrant. It is worth trying traditional mint tea,
which the locals drink regardless of the tempera-
ture. When leaving the hotel resort, itis advisable
to dress modestly, as this region is more conserv-
ative than the southern resorts of Egypt. 1l
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KOPENHAGA

W POWIEDZENIU, ZE KOPENHAGE NAJLEPIE) POZNAJE SIE JESIENIA, NIE MA CIENIA PRZESADY. JEDNA Z
TURYSTYCZNYCH WIZYTOWEK STOLICY DANII JEST MIENIACE SIE W KOLORACH TEJ PORY ROKU ZABYTKOWE,
KULTOWE NABRZEZE DZIELNICY NYHAVN. TERAZ Z PORTU LOTNICZEGO POZNAN £t AWICA STOLICA DANII JEST
DOSTEPNA DWOMA LINIAMI LOTNICZYMI - RYANAIR (3 RAZY W TYCODNIU: W PONIEDZIALKI, PIATKI, SOBOTY) | SAS
(DO 10 RAZY W TYGODNIU: W PONIEDZIAEKI | PIATKI, NAWET 2 X DZIENNIE).

TEKST: BEATA NOWAK ZDJECIA: ENVATO ELEMENTS

BIZNESOWO

Tak atrakeyjne zageszczenie polaczen jest
cenne w planowaniu podrézy biznesowych.
Port lotniczy Kopenhaga-Kastrup (CPH)
to tez hub dla Skandynawskich Linii
Lotniczych SAS, zatem transfer przez
Kopenhagg nie tylko do pozostatych krajow
Skandynawii jest niezwykle wygodny
i pozwala optymalnie zarzadza¢ czasem
firmowym.

DOSWIADCZYC HYGGE

Kopenhaga zachwyca o kazdej porze roku,
ale jesienia nabiera szczegdlnego uroku.
Miasto  czaruje  kolorami, nastrojowa
atmosfera i uspokojonym rytmem zycia.
Gdy liscie w parkach przybieraja zlociste
barwy, a kawiarnie zapraszaja zapachem
$§wiezo parzonej kawy, stolica Danii
staje si¢ idealnym miejscem na jesienny
city break. Szczegolnie o tej porze roku
najlepiej doswiadezymy Hygge — duriskiej
filozofii jesiennego szczescia. W wolnym
tlumaczeniu stowo, a wlasciwie pojecie

oznacza przytulnosé, ciepto i radosé
z drobnych chwil. Jak tego dokonac¢? Na
przyktad: przejsé sie wsréd kolorowych lisci
w nadmorskiej bryzie, a nastepnie, siedzac
przy $wiecach w przytulnej, matej kawiarni
rozgrzac¢ sie kubkiem goracej czekolady lub
grzanego wina. Kopenhaskiej przytulnosci
doswiadezymy nie tylko w wystroju kafejek
czy klubow. Jesienia nawet oswietlenie ulic
staje sie jakby bardziej przyjazne.

INNE ATRAKCJE JESIENNE)
KOPENHAGI

Ogrody Tivoli — bajkowa

sceneria w sercu miasta

To jedno z najstarszych wesotych miasteczek
na $wiecie i symbol Kopenhagi. Dzisiaj,
w dobie wielkich parkéw rozrywki moze
niektorym  wydawa¢ sie¢  starodawne,
ale wlasnie jesienia jest mnajbardziej
niepowtarzalne — zamienia si¢ w kraing
$wiatel. Nadal odbywaja sie tu koncerty
i festiwale. W pazdzierniku organizowany

jest tu wyjatkowy Halloween, podczas
ktorego park rozswietlaja tysiace lampionow
iswiec.

Zamek Rosenborg i Krolewskie Ogrody
Rezydencja z poczatku XVII wieku, jest
otoczona przepigknym parkiem, ktory
jesienia wyglada wyjatkowo malowniczo.
Kolorowe liscie drzew, odbijajace sie
w stawach i spokdj tego miejsca sprawiaja,
Ze spacer tutaj wycisza i przejmuje picknem.
Warto tez zwiedzie¢ wyjatkowe wnetrza,
by zobaczy¢ duriskie insygnia koronacyjne
iklejnoty krolewskie.

Rundetarn

To najstarsze, czynne obserwatorium
astronomiczne w Europie. Na szezyt tzw.
Okragtej Wiezy prowadzi zamiast schodow
spiralna rampa, a z tarasu roztacza si¢ widok
na miasto. Kopenhaga to tez wyjatkowe
miejsce sztuki i designu. Gdy pogoda nie
dopisze, warto poswiecic¢ dzierinazwiedzanie
muzedw, ktore sa jednymi z najlepszych

w Europie. Szezegdlnie polecamy Ny Carlsberg
Glyptotek z pieknym zadaszonym patio
pelnym roslin, gdzie obejrzymy imponujgce
zbiory sztuki starozytnej i impresjonistow,
Nationalmuseet - lekture obowiazkowa
nie tylko dla pasjonatéw historii Danii
i wikingéw, Designmuseum Danmark
- ciekawa ekspozycje skandynawskiego
wzornictwa, i polozone 35 km od Kopenhagi,
wyjatkowe pod kazdym wzgledem Louisiana
Museum of Modern Art. Niezdecydowanym
przypominamy tez o muzeum Carlsberga. Il
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COPENHAGEN IN AUTUMN HUES

THERE IS NO EXAGGERATION IN
SAYING THAT COPENHAGEN IS

BEST EXPLORED IN AUTUMN. ONE
OF THE TOURIST ATTRACTIONS

OF THE DANISH CAPITAL IS THE
HISTORIC, ICONIC WATERFRONT
OF THE NYHAVN DISTRICT, WHICH
SPARKLES WITH THE COLOURS OF
THIS SEASON. THE DANISH CAPITAL
IS NOW ACCESSIBLE FROM POZNAN
tAWICA AIRPORT VIA TWO AIRLINES
- RYANAIR (THREE TIMES A WEEK:
MONDAYS, FRIDAYS, SATURDAYS)
AND SAS (UP TO TEN TIMES A WEEK:
MONDAYS AND FRIDAYS, EVEN
TWICE A DAY).

ON BUSINESS

Such attractive flight frequency is of great value
when planning business trips. Copenhagen-
Kastrup Airport (CPH) is also a hub for
Scandinavian Airlines SAS, so transferring via
Copenhagen is extremely convenient, not only
to other Scandinavian countries, and allows for
optimal management of business time.

EXPERIENCE HYGGE

Copenhagen is delightful at any time of year,
but it takes on a special charm in the fall. The
city enchants withits colours, ambience, and re-
laxed pace of life. When the leaves in the parks
turn golden and the cafes invite you in with the
smell of freshly brewed coffee, the Danish cap-
ital becomes the perfect place for an autumn
city break. It is especially at this time of year

that we can best experience Hygge — the Dan-
ish philosophy of autumn happiness. Loosely
translated, the word, or rather the concept,
means coziness, warmth, and joy in small mo-
ments. How can this be achieved? For example,
take a walk among the colourful leaves in the
sea breeze, and then, sitting by candlelight in
acozy little café, warm up with a cup of hot choc-
olate or mulled wine. Copenhagen coziness is
not only experienced in the decor of cafes and
clubs. In autumn, even the street lighting be-
comes more friendly.

OTHER ATTRACTIONS OF
COPENHAGEN IN AUTUMN

Tivoli Gardens - a fairytale backdrop in the
heart of the city

It is one of the oldest amusement parks in the
world and a symbol of Copenhagen. Today, in the
era of large theme parks, it may seem old-fash-
ioned to some, but it is in the autumn that it is
most unique—it turns into a land of lights. Con-
certs and festivals are still held here. In October,
aunique Halloween event is organized here, dur-
ing which the park is lit up by thousands of lan-
terns and candles.

Rosenborg Castle and the Royal Gardens
The mansion, dating back to the early 17th
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century, is surrounded by a gorgeous park,
which looks exceptionally picturesque in au-
tumn. Colourful leaves reflecting in the ponds
and the tranquillity of this place make a walk
here calming and captivatingly beautiful. It
is also worth visiting the unique interiors to
see the Danish coronation regalia and royal
jewels.

Rundetirn

It is the oldest active astronomical observatory
in Europe. Instead of stairs, a spiral ramp leads
to the top of the so-called Round Tower, and the
terrace offers a view of the city. Copenhagen
is also a unique place for art and design. When
the weather is not so good, it is worth spending
a day visiting museums, which are among the
best in Europe. We particularly recommend Ny
Carlsberg Glyptotek with its beautiful covered
patio full of plants, where you can see impressive
collections of ancient art and impressionists,
Nationalmuseet — a must-see not only for enthusi-
asts of Danish history and Vikings, Designmuse-
um Danmark — an interesting exhibition of Scan-
dinavian design, and the Louisiana Museum of
Modern Art, located 35 km from Copenhagen,
which is unique in every way. For those who are
hesitant, we also remind you about the Carlsberg
Museum. 1l
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WRACA

WIELU PODROZNYCH NIE TYLKO Z POZNANIA UCIESZY INFORMACJA O POWROCIE BEZPOSREDNICH LOTOW Z PORTU
LOTNICZEGO POZNAN £t AWICA DO AMMANU. PIERWSZY LOT ZAPLANOWANY JEST NA 27. PAZDZIERNIKA. REALIZUJE

GO RYANAIR -2 RAZY W TYGODNIU, W PONIEDZIAtKI | CZWARTKI.

|

R

TEKST: KRZYSZTOF ANISSIMO ZDJECIA: ENVATO ELEMENTS

esli w podrézowaniu cenisz spokdj,
Jkulture i serdeczno$¢ ludzi, chcesz

zobaczy¢  przyjazny arabski $wiat
bez przepychu i nastawienia na turystyke,
a czas chcesz poswieci¢ na zwiedzanie
wyjatkowych historycznych i geograficznych
miejse, powiniene$ polecie¢ do Jordanii.
Amman nie jest miastem, ktore powala
przepychem - jego warto$é tkwi w prostocie,
dobrej bazie hotelowej i korzystnym
polozeniu, a Jordanczyey styna z goscinnosci
- chetnie rozmawiaja, pomagaja i dziela sie
swoja kulturg. Mozna tu tez zweryfikowaé
nasza wiedze¢ na temat ztozonosci Bliskiego
Wschodu.

CZEGO NIE WIECIE O
HISTORII AMMANU

Jego istnienie zostalo juz opisane w Starym

Testamencie. Uczeni sa zgodni, Ze wystepuje
tam pod nazwa Rabbat Ammon (Rabba). Na
poczatku pierwszego tysiaclecia p.n.e. byt
stolica konkurujacego z Izraelem paristwa
Ammonitow. Kilkasetlat pozniej — w I wieku
p.n.e. hellenistyczni wladey Egiptu zdobyli je
i przemianowali na Filadelfi¢. Nazywany tak
byt tez w latach, gdy nalezal do Cesarstwa
Rzymskiego. Nazwe Amman po raz pierwszy
znaleziono w Zrodtach po upadku Cesarstwa,
ponad 1500 lat temu. Potem tereny dzisiejszej
Jordanii przechodzily pod wladanie Arabow
i Turkéw (z krotkim okresem panowania
Krzyzowecow w  s$redniowieczu), a samo
miasto znikneto pod piaskami pustyni.
Historiadzisiejszego Ammanurozpoczeta
sie wlasciwie na przetomie XIX i XX wieku.
W 1921 roku miasto zostalo stolica Emiratu
Transjordanii, a w 1946 stolica niepodlegtej

Jordanii. Co to oznacza dla wspolcezesnych
podroznikow? Otoz to, ze udaja si¢ do miejsca
wypelnionego artefaktami starozytnosci,
ktorych wartosé jest trudna do oszacowania,
azwiedzanie nie jest obciazone ttumami.

NA CO WARTO

ZWROCIC UWAGE?

Wrybierajac si¢ na kilkudniowy pobyt i nie
zaktadajac w tym czasie wypadow nad Morze
Martwe, na pustynie Wadi Rum, do stynnej
Petry czy Pompejow Wschodu - Jerasha,
a takze zamkow Krzyzowcow, i tak nie
zdazymy wszystkiego zobaczyé. Warte
obejrzenia na pewno sa przede wszystkim
zabytki z czasow rzymskich: teatr z IT wieku
z widownig na 6 tys. osob, przy ktérym
znajduja sie obecnie tez muzea Etnograficzne
i Tradycji Ludowej; otoczone kolumnada

forum (starozytny rynek) takze z II wieku
i wybudowany w tym samym okresie odeon.
Warto poszukacé swiatyni Herkulesa, zbudowana
w czasach Marka Aureliusza. Niedaleko znajduje
sie  Muzeum Archeologiczne, do ktorego
naprawde warto zajrze¢. Znajdziemy tam nie
tylko artefakty z terenow dawnych krolestw
(w tym z Jerycha i Petry), ale takie czesé
stynnych papiruséw znad Morza Martwego,
znanych jako zwoje z Qumran.

Warte obejrzenia sa tez wzniesiona przez
Arabow w VIII wieku cytadela, otoczona
700-metrowym murem, skad rozposciera si¢
panorama na miasto, a takze udost¢pniony
turystom, wybudowany pod koniec XX wieku
potezny meczet ku czei pierwszego wladey
wspolezesnej Jordanii  krola Abdullaha 1,
przy okazji mozna zwiedzié¢ ciekawe Muzeum
Islamskie. Il
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FLIGHTS TO JORDAN ARE
MAKING A COMEBACK!

UNTIL THE END OF OCTOBER,

MANY TRAVELLERS, NOT ONLY
FROM POZNAN, WILL BE PLEASED
TO KNOW THAT DIRECT FLIGHTS
FROM POZNAN tAWICA AIRPORT TO
AMMAN ARE MAKING A COMEBACK.
THE FIRST FLIGHT IS SCHEDULED FOR
OCTOBER 27. IT WILL BE OPERATED
BY RYANAIR TWICE A WEEK, ON
MONDAYS AND THURSDAYS.

If you cherish peace, culture, and
warm-hearted people when traveling, you
want to see the welcoming Arab world with-
out glitz and tourism-oriented attitudes,
and you wish to spend your time exploring
unique historical and geographical sites,
then you ought to fly to Jordan. Amman is
not a city that overwhelms with grandeur
— its virtue lies in its simplicity, good ho-
tel facilities, and convenient location, and
Jordanians are famous for their hospitali-
ty — they are eager to talk, help, and share
their culture. Here, you can also verify your
knowledge about the complexity of the Mid-
dle East.

WHAT YOU DON'T KNOW ABOUT
THE HISTORY OF AMMAN

Its presence was already mentioned in the
Old Testament. Scholars agree that it was
referred to as Rabbat Ammon (Rabba). At
the beginning of the first millennium BC,
it was the capital of the Ammonite state,
which competed with Israel. Several hun-
dred years later, in the 3rd century BC, the
Hellenistic rulers of Egypt conquered it and
renamed it Philadelphia. It was also called
this during the years when it belonged to
the Roman Empire. The name Amman was
first found in sources after the fall of the

Empire, over 1,500 years ago. Then, the
territory of present-day Jordan came un-
der the rule of the Arabs and Turks (with
a brief period of Crusader rule in the Mid-
dle Ages), and the city itself disappeared
under the sands of the desert.

The history of modern Amman began
at the turn of the 19th and 2oth centuries.
In 1921, the city became the capital of the
Emirate of Transjordan, and in 1946, the
capital of independent Jordan. What does
this mean for modern travellers? It means
that they are going to a place filled with
ancient artifacts whose value is difficult
to estimate, and where sightseeing is free
from crowds.

WHAT TO LOOK OUT FOR?

If you are planning a stay of several days
and do not intend to visit the Dead Sea,
the Wadi Rum desert, the famous Petra or
the Pompeii of the East — Jerash, as well
as the Crusader castles, you will still not
have time to see everything. The Roman
monuments are definitely worth seeing:
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a 2nd-century theatre with an audience
capacity of 6,000, next to which there are
now museums of ethnography and folk
traditions; a colonnaded forum (ancient
market square), also from the 2nd centu-
ry, and an odeon builtin the same period.
It is worth looking for the Temple of Her-
cules, built during the reign of Marcus
Aurelius. Nearby is the Archaeological
Museum, which is really worth visiting.
There you will find not only artifacts
from the territories of ancient kingdoms
(including Jericho and Petra), but also
some of the famous papyri from the Dead
Sea, known as the Qumran Scrolls.
Another noteworthy attraction is the
citadel built by the Arabs in the 8th cen-
tury, surrounded by a 700-meter wall,
offering a panoramic view of the city.
Tourists can also visit the impressive
mosque built at the end of the 20th centu-
ry in honour of the first ruler of modern
Jordan, King Abdullah 1. While there,
you can also visit the interesting Islamic

Museum. 1l
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WARTO ZOBACZY(C!

»UKRYTE ZNACZENIA. MOTYW WNETRZ W SZTUCE

POLSKIE) OD XIX DO XXI WIEKU"”

TEKST: KATARZYNA LOREK FOT: SONIA BOBER

ystawa w Muzeum Naro-

dowym w Poznaniu, jest

prezentacja malarstwa od
biedermeieru po wspotezesnosé.
MozZna na niej zobaczyé ponad 130
dziel wypozyczonych z kilkunastu
muzeow i kolekeji w catej Polsce. Ich
autorami sa najwybitniejsi polscy ar-
ty$ci, m.in. Aleksander Gierymski,
Jozef Mehoffer, Konrad Krzyzanow-
ski, Wojciech Weiss, Tytus Czyzew-
ski, Jozef Czapski, Jerzy Nowosiel-
ski, Jarostaw Modzelewski i Wilhelm
Sasnal.

Prezentacja tych prac to zupelnie
nowe spojrzenie na motyw wnetrz
w malarstwie. Sceny domowe, ktore
zwykle stanowia tto dla przedsta-
wianych postaci, zyskuja tu nowe
znaczenie — staja si¢ metafora, mo-
wigcg wiele o bohaterach obrazow.
Wystawa ukazuje réwniez, jak spo-
sOb przedstawiania wnetrz zmienial
si¢ na przestrzeni lat.

Ekspozycja rozpoczyna si¢ od
dziet artystéow mlodopolskich, kto-
rzy pokazuja wnetrza o intymnym,

melancholijnym nastroju, w ktérych
irodtem $wiatta czesto jest blask
lampy naftowej.

W XIX-wiecznym malarstwie bie-
dermeierowskim popularne staja
sie portrety we wnetrzach — ukazu-
jace status mieszkancow, ale takie
skromne izby chltopskie, ktore una-
oczniaja problemy spoteczne.

Dwudziestolecie to czas, gdy
w malarstwie zrywa si¢ z realizmem
na rzecz ekspresji.

Sztuka wspélczesna przedstawia
wnetrze w zupelnie nowym ujeciu
i kontekscie — artys$ci czesto wybie-
raja konkretne motywy, interpretu-
jac je w sposob abstrakeyjny. 11
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WORTH SEEING!

HIDDEN  MEANINGS. THE
THEME OF INTERIORS IN POL-
ISH ART FROM THE 19TH TO
THE 21ST CENTURY.

The exhibition presents paintings from

WIECEJ NA ANYWHERE.PL

the Biedermeier period to the present
day. It features over 130 works on loan

from more than a dozen museums and
collections throughout Poland. Their
authors are the most outstanding Polish
artists, including Aleksander Gierymski,
Jozef Mehoffer, Konrad KrzyzZanowski,
Wojciech Weiss, Tytus Czyzewski, Jozef
Czapski, Jerzy Nowosielski, Jarostaw
Modzelewski, and Wilhelm Sasnal.

The presentation of these works of-
fers a completely new perspective on the
theme of interiors in painting. Domestic
scenes, which usually serve as a back-
drop for the characters depicted, take
on new meaning here - they become
a metaphor that says a lot about the pro-
tagonists of the paintings. The exhibition
also shows how the way interiors were de-
picted changed over the years.

The exhibition begins with works by
Young Poland artists, who depict interi-
ors with an intimate, melancholic atmos-
phere, often lit by the glow of a kerosene
lamp.

In 19th-century Biedermeier painting,
portraits in interiors became popular,
showing the status of the inhabitants,
but also modest peasant rooms, which
highlight social problems.

The interwar period was a time when
painting broke with realism in favour of
expression.

Contemporary art presents interiors
in a completely new light and context —
artists often choose specific motifs and
interpret them in an abstract way. Il

UWAGA: ARCYDZIELO!

LET'S LOOK AROUND

ATTENTION: A MASTERPIECE!

LEON TARASEWICZ
BEZ TYTUEU

1989

TEKST: KATARZYNA LOREK

Leon Tarasewicz to artysta, ktéry zadebiutowal w la-
tach 8o. XX wieku. Obecnie uznawany jest za jednego
z najciekawszych i najbardziej oryginalnych tworcow
europejskiej sztuki wspélezesnej. Jego prace byty
prezentowane w prestizowych galeriach Europy Za-
chodniej oraz Stanéw Zjednoczonych. Tarasewicz
stynie z monumentalnych, abstrakcyjnych kompozy-
cji oraz z nietypowego podejscia do medium — czesto
zamiast plocien wybiera $ciany galerii lub muzeow.

Obraz Bez tytulu z 1989 roku to wertykalna, abs-
trakcyjna kompozycja nalezaca do cyklu prac uka-
zujacych $wietliste pasy. Ich intensywnosé i rytmika
przywodza na mysl migotanie ognia. Ta interpretacja
nie jest przypadkowa — w sztuce Tarasewicza niezwy-
kle wazna jest inspiracja natura i pejzazem. Artysta
nie odtwarza jednak przyrody wprost, lecz przetwa-
rza jej kolory, swiatlo i rytmy, tworzac obrazy balan-
sujace miedzy abstrakcja a symbolicznym zapisem
doswiadeczenia natury.

OBRAZ: LEON TARASEWICZ, BEZ TYTUtU, 1989, OLEJ
NA PEOTNIE, 190 x 390, NR INW. MNP MP 3231
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LEON TARASEWICZ
UNTITLED
1989

Leon Tarasewicz is an artist who made his debut
in the 1980s. He is currently considered one of the
most interesting and original creators of European
contemporary art. His works have been presented
in prestigious galleries in Western Europe and the
United States. Tarasewicz is famous for his monu-
mental, abstract compositions and his unusual ap-
proach to the medium - he often chooses gallery or
museum walls instead of canvases.

The 1989 painting Untitled is a vertical, abstract
composition which is part of a series of works depict-
ing luminous stripes. Their intensity and rhythm
bring to mind the flickering of fire. This interpre-
tation is not accidental — inspiration from nature
and landscape is extremely important in Tarase-
wicz's art. However, the artist does not reproduce
nature directly, but transforms its colours, light,
and rhythms, creating images that balance between
abstraction and a symbolic record of the experience
of nature.

LEON TARASEWICZ, UNTITLED, 1989, OIL ON
CANVAS, 190 x 390, INVENTORY NO. MNP MP 3231 ;

WIECEJ NA ANYWHERE.PL
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OGLOSZONO 17. MIEDZYNARODOWY KONKURS
SKRZYPCOWY IM. HENRYKA WIENIAWSKIEGO

owarzystwo Muzyczne im. Henryka

Wieniawskiego — organizator prestizo-

wych miedzynarodowych konkursow
dlaskrzypkow, odbywajacych sie w Poznaniuod
1952 roku - oglosito daty, program, wysokosé
nagrod oraz szezegoly dotyezace kwalifikacji
do 17. edycji Migdzynarodowego Konkursu
Skrzypcowego im. Henryka Wieniawskiego.
Przewodniczacym jedenastoosobowego Jury
bedzie wybitny skrzypek Bartlomiej Niziol.

Konkurs rozpocznie si¢ 8 pazdziernika
2026 roku uroczysta inauguracja w Poznaniu.
Nastepnie uczestnicy zmierza si¢ w czterech
etapach przestuchan: pierwszy potrwa od 9 do
12 paZdziernika, drugi — od 13 do 15 pazdzier-
nika, po czym nastapi dzien przerwy. Etap
trzeci odbedzie si¢ 17 i 18 pazdziernika, a po
kolejnym dniu wolnym uczestnicy wystapia
w finatach - Finat A zaplanowano na 20-21 paz-
dziernika, Finat B na 22 pazdziernika. Konkurs
zakonczy uroczysta Gala z wreczeniem nagrod
i Koncert Laureatow 23 pazdziernika, po ktorej
odbeda si¢ jeszeze dwa Koncerty Laureatow:
24 i 25 pazdziernika, w tym finalowy wystep
w Warszawie.

O tytul laureata i prestizowe nagrody rywa-
lizowaé beda skrzypkowie urodzeni w latach
1996 — 2008. Na zwycig¢zcow czekaja wysokie
nagrody pieni¢zne (brutto): [ nagroda — 60 000
euro, Il nagroda — 30 000 euro, III nagroda —
15 000 euro, a pozostali laureaci otrzymaja po
5 000 euro. Tradycyjnie przyznane zostang
réwniez nagrody pozaregulaminowe, ktorych

lista zostanie ogloszona tuz przed rozpocze-
ciem Konkursu.

Droga do udzialu w wydarzeniu prowadzi
przez dwuetapowe preselekcje. W pierwszym
etapie Jury oceni kandydatéw na podstawie
przestanych nagran, a najlepsi zostana zapro-
szeni na przestuchania stacjonarne. Formularz
zgtoszeniowy oraz Regulamin Konkursu
i Preselekeji zostang opublikowane jeszeze tej
jesieni. Termin nadsylania zgloszen wraz z na-
graniami uptywa 9 stycznia, za$ wyniki pierw-
szego etapu zostana ogloszone najpozniej 13 lu-
tego 2026. Przestuchania stacjonarne odbeda
si¢ w okresie od 18 kwietnia do 24 maja 2026,
a liste zakwalifikowanych uczestnikéw pozna-
my 1 czerwea 2026 roku.

Szczegotowe informacje oraz aktualnosei
mozna znalezé na stronie: www.wieniawski.pl
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THE 17TH HENRYK WIENIAWSKI
INTERNATIONAL VIOLIN
COMPETITION 2026 HAS BEEN
ANNOUNCED!

On 15 May, just after midnight, the results of
The Henryk Wieniawski Music Society, organiz-
er of a prestigious international violin competi-
tion held in Poznan since 1952, has announced
the dates, program, prize amounts, and details
regarding qualification for the 17th edition of
the Henryk Wieniawski International Violin
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Competition. The eleven-member jury will be
chaired by the outstanding violinist Bartlomiej
Niziot.

The competition will begin on October
8, 2026, with a grand opening ceremony in
Poznan. Participants will then compete in
four stages of auditions: the first will last from
October 9 to 12, the second from October 13
to 15, followed by a day off. The third stage will
take place on October 17 and 18, and after an-
other day off, the participants will perform in
the finals — Final A is scheduled for October
20-21, and Final B for October 22. The compe-
tition will conclude with a gala awards ceremo-
ny and a concert by the winners on October 23,
followed by two more concerts by the winners
on October 24 and 25, including the final per-
formance in Warsaw.

Violinists born between 1996 and 2008 will
compete for the title of winner and prestigious
prizes. The winners will receive substantial
cash prizes (gross): 1st prize — €60,000, 2nd
prize — €30,000, 3rd prize - €15,000, and the
other winners will receive €5,000 each. As is
tradition, additional prizes will also be award-
ed, the list of which will be announced shortly
before the start of the Competition.

In order to take part in the event, the can-
didates need to go through a two-stage pre-se-
lection process. In the first stage, the jury will
evaluate entrants based on their submitted
recordings, and the best ones will be invited
to in-person auditions. The application form
and the rules and regulations of the competi-
tion and pre-selection will be published this
fall. The deadline for submitting applications
and recordings is January 9, and the results of
the first stage will be announced no later than
February 13, 2026. In-person auditions will
take place between April 18 and May 24, 2026,
and the list of qualified participants will be an-
nounced on June 1, 2026.

For more details and updates, go to
www.wieniawski.pl. Il
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Dokad polecisz
z poznanskiego
lotniska?”

Where Can You Fly
from Poznan Airport?-

.

POznan
dIRPORT

Wszystkie kierunki
oraz aktualny rozklad lotow
znajda Paristwo

na naszej stronie

WYKAZ REGULARNYCH POLACZEN LOTNICZYCH Z PORTU LOTNICZEGO
POZNAN-LAWICA ZNAJDUJACYCH SIE W SPRZEDAZY

NA SEZON ZIMA 2025/2026

LIST OF REGULAR AIR CONNECTIONS FROM THE AIRPORT POZNAN-tAWICA SALE

@® Alicante (ALC)
WW W. ryanair .co m

® Amman Jordan (AMM)
_ RYAMAIR WWW.ryanair.COm

® Amsterdam (AMS)

@® Bari (BRI)

WW W.ryanair.com
® Birmingham (BHX)

WW W.ryanair.com
@ Bristol (BRS)

WW W.ryanair.com
@® Bruksela - Charleroi (CRL)

WW W.ryanair.com
® Cork (ORK)

WW W.ryanair.com
@® Dubaj (DXB)

www.flydubai.com

® Dublin (DUB)
WW W.ryanair.com

@® Edinburgh (EDI)
WW W.ryanair.com
® Frankfurt (FRA)

< Lufthansa www.lufthansa.com

FOR SEASON WINTER 2025/2026

@ Kopenhaga (CPH) / Copenhagen
_ ALY www.ryanair.com

www.flysas.com
® Kutaisi (KUT)
Wm www.wizzair.com
® Liverpool (LPL)
WW W.ryanair.com
@® Lisbon (LIS)
WW W.ryanair.com

® Londyn Luton (LTN) London Luton
Wm www.wizzair.com

@® Londyn Stansted (STN) London Stansted
_ RYANAIR WWW.ryanair.CO m

® Malaga (AGP)
WW W. ryanair.com

@ Malta (MLA)
WW W.ryanair.com

® Mediolan - Bergamo (BGY)
_ RYANAIR WWW‘ryanair.COm

® Manchester (MAN)
WW W.ryanair.com

@® Monachium (MUC) / Munich

< Lufthansa www.lufthansa.com

® Oslo Torp (TRF)
WW W.ryanair.com

® Palermo (PMO)
WW W.ryanair.com

@® Pafos (PFO)
WW W.ryanair.com

® Paryz Beauvais (BVA) Paris Beauvais
WW w.ryanair.com

@® Rzym - Ciampino (CIA)
WW W.ryanair.com

@® Sztokholm (ARN)

WW W.ryanair.com
® Tel-Aviv (TLV)

WW w.ryanair.com
@ Thessaloniki (SKG)

WW W.ryanair.com

® Walencja (VLC)
WW W.ryanair.com

® Warszawa (WAW) Warsaw

LOT www.lot.com
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POLACZENIA CHARTEROWE
W SEZONIE ZIMA 2025/2026

CHARTERS DESTINATIONS FOR SEASON WINTER 2025/2026

EGIPT/EGYPT:
® Hurghada (HRG)

® Marsa Alam (RMF)
® Sharm-El-Sheikh (SSH)

HISZPANIA/SPAIN:
® Fuerteventura (FUE)
® Gran Canaria (LPA)
® Teneryfa (TFS)

MAROKO/MOROCCO:
® Agadir (AGA)
OMAN/OMAN

® Salalah (SLL)

PORTUGALIA/PORTUGAL:

® Madera (FNC)

SRI LANKA/SRI LANKA:
® Colombo (CMB)
TANZANIA/TANZANIA:
@® Zanzibar (ZNZ)
TAJLANDIA/THAILAND:
® Bangkok (BKK)

TURCJA/TURKEY:

® Antalya (AYT)
WIETNAM/VIETNAM:
@® PhuQuoc (PQC)

UAE/ZEA:
® Dubaj (DWCQ)



90-91 LET'S FLY

WARTO ZOBACZYC!
JOZEF CHEEMONSKI
1849 - 1914

Muzeum Narodowym

w Poznaniu, przez niemal

4 miesigce, prezentowana
jest wielka wystawa, obejmujaca 122
obrazy, 14 szkicownikéw i 58 prac
na papierze, jednego z najlepszych
polskich malarzy. Obiekty pochodza
ze zbioréw muzealnych z catej Polski,
kolekeji prywatnych oraz z placéwek
zagranicznych - ze Stanow Zjedno-
czonych, Szwajcarii i Wegier.

Poznanska ekspozycja ukazuje
tworezos$¢é artysty w uktadzie chro-
nologicznym: od malarskich studiow
w Warszawie i Monachium (1869-
1874), poprzez dziatalnosé w styn-
nej Pracowni w Hotelu Europejskim
w  Warszawie (1874-1875), pobyt
w Paryzu (1876-1887/1888), az po
najdtuzszy rozdzial zycia zwiazany
z mazowiecka Kuklowka.

Wystawa obejmuje dzieta monu-
mentalne i szkice malarskie, tworzo-
ne na przestrzeni 45 lat, w tym naj-
bardziej znane arcydzieta jak Pogoda,
Orka, Jesien, Babie lato, Bociany,
Czworka, Dropie, Kuropatwy, czy za-
kupiony przez poznarskie muzeum
w roku 2023 obraz Wieczor letni.

Osobna czescia wystawy jest

prezentacja rysunkow Jozefa
Chelmonskiego, rzadko ekspono-
wanych w muzeach. Atrakecja jest
stynny ,Kulig”, znany rowniez pod
tytutem ,Karnawal w Polsce”. Z pew-
no$cia stanie si¢ szczegdlnie bliski
sercom Wielkopolan, poniewaz przed
Il wojna $wiatowa nalezal do rodziny
Raczynskich z Rogalina. Ten wielko-
formatowy obraz pojawil si¢ na au-
keji londyniskiego domu aukeyjnego
Sotheby’s latem 2024 r., gdzie zostatl
zakupiony do prywatnej kolekeji. Be-
dzie to jego pierwsza prezentacja od
dziesigtkow lat. 1

= IN ENGLISH
WORTH SEEING!

JOZEF CHELMONSKI

1849 - 1914

A major exhibition of 122 paintings,
14 sketchbooks and 58 works on paper by
one of Poland's finest painters is on dis-
play at the National Museum in Poznan
for nearly four months. The objects come
from museum collections from all over
Poland, private collections and foreign
institutions - from the United States,
Switzerland and Hungary.
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The Poznan exhibition shows the
artist's work in chronological order:
from his painting studies in Warsaw and
Munich (1869-1874), through his activ-
ity in the famous Studio at the Hotel
Europejskiin Warsaw (1874-1875), his stay
in Paris (1876-1887/1888), to the longest
chapter of his life connected with the
Mazovian town of Kuklowka.

The exhibition includes monumental
works and painting sketches created over
a period of 45 years, including the most
famous masterpieces such as "Weather",
"Ploughing”, "Autumn”, "Indian summer",
"Storks", "Four", "Bustards", "Partridges",
or the painting "Summer Evening", pur-
chased by the Poznari museum in 2023.

A separate part of the exhibition is the
presentation of drawings by Jozef Chel-
monski, rarely displayed in museums.
A highlight is the famous “Sleigh Ride,”
also known under the title “Carnival in
Poland.” It is bound to become particu-
larly close to the hearts of the people of
Wielkopolska, since before World War 11
it belonged to the Raczynski family of
Rogalin. This large-format painting ap-
peared at auction at London's Sotheby's
auction house in the summer of 2024,
where it was purchased for a private col-
lection. This will be its first presentation
in decades.

UWAGA: ARCYDZIELO!

LET'S LOOK AROUND

ATTENTION: A MASTERPIECE!

JOZEF CHEEMONSKI

»ZJAZD NA POLOWANIE”, 1874
POLE) NA PLOTNIE, 65,5 x 148 CM

Wt. MUZEUM NARODOWE W POZNANIU

Chelmonski do historii sztuki polskiej wszedt jako
najwiekszy pejzazysta, mimo ze czysty pejzaz zain-
teresowal go dopiero w ostatnim okresie twérczosci.
Malarska wizja tego wielkiego realisty o romantycz-
nym rodowodzie i epickim rozmachu ksztaltowata sie
w kontakcie ze wsig Ukrainy, Polesia i Mazowsza.

Nokturn Zjazd na polowanie jest pierwszym spo-
$rod kilkunastu dziet namalowanych w pracowni w
hotelu Europejskim w Warszawie, w ktérej Chelmoni-
skimieszkatlitworzylpopowrocie zMonachium, wraz
ze Stanistawem Witkiewiczem i Adamem Chmielow-
skim. Pracownia ta na dlugo stala sie legenda arty-
stycznej Warszawy. Tu glos zabierali zaprzyjaznieni
z artystami Pracowni wieley twérey i wazni krytycy
tego czasu: Henryk Sienkiewicz, Cyprian Godebski,
Stanistaw Witkiewicz i Antoni Sygietyriski.

Wielofiguralna kompozycja pokazuje, niemal aneg-
dotycznie, przekonujaco realnie sceng tak charakte-
rystyczna dla obyczajowosci polskiej szlachty korica
XIX wieku - typowa zabudowe, charakterystyczne
postaci wiejskiej spotecznosci, oddaje specyfike
pogody i pory dnia. Mrok weczesnego zimowego po-
ranka rozjasnia chlodna biel $niegu i lagodne cieple
$wiatlo rozswietlonych okiem szlacheckiego dworu.
Chelmoniski po mistrzowsku obrazuje konne zaprze-
gi, dynamike znarowionego zwierzecia czy majestat
pozostaltych. Bo przeciez konie Chelmoriski malowat
znakomicie.

= [N ENGLISH

JOZEF CHEEMONSKI ,

“HUNTING CONVENTION”, 1874
OILON CANVAS, 65.5 x 148 CM,

OWNED BY NATIONAL MUSEUM IN POZNAN

Chelmorniski made his way into the history of Pol-
ish art as the greatest landscape painter, despite the
fact that pure landscape interested him only in the
last period of his work. The artistic vision of this
great realist of romantic origins and epic momen-
tum was shaped by his contact with the countryside
of Ukraine, Polesie and Mazovia.

The Hunting Convention nocturne is the first of
more than a dozen works painted in the studio at
the Hotel Europejski in Warsaw, where Chelmoris-
ki lived and created after returning from Munich,
along with Stanislaw Witkiewicz and Adam Ch-
mielowski. The studio became a legend of artistic
Warsaw for a long time. It was the voice of the great
artists and important critics of the time who were
friends of the Studio's artists: Henryk Sienkiewicz,
Cyprian Godebski, Stanislaw Witkiewicz and Anto-
ni Sygietynski.

The multi-figural composition shows, almost
anecdotally, convincingly real a scene so charac-
teristic of the customs of the Polish nobility of the
late 19th century - typical buildings, characteristic
figures of the rural community, captures the specif-
ics of the weather and time of day. The darkness of
an early winter morning is brightened by the cool
whiteness of the snow and the gentle warm light of
the illuminated eyes of the nobleman's mansion.
Chetmornski masterfully depicts horse-drawn car-
riages, the dynamics of the wounded animal or the
majesty of the others. After all, Chelmoriski painted
horses superbly. 11
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SKRZYPCE SONA I LUNA W BLASKU ZWYCIESTWA

- SUKCES PAWLEA KUBACKA W POZNANIU

ietnastego maja tuz po pol-
nocy poznaliSmy  wyniki 15.
Miedzynarodowego Konkursu

Lutniczego im. Henryka Wieniawskiego
w Poznaniu. Jury w skladzie: Frank Ravatin
- Przewodniczacy, Krzysztof Krupa,
Antoine Nedelec, Ji Hwan Park, Agata
Szymczewska -  Wiceprzewodniczaca,
Noémie Viaud i Soyoung Yoon przyznato
pierwsza i druga nagrode polskiemu lut-
nikowi Pawtowi Kubacka. Jego skrzypce
SONA okazaly si¢ najlepsze sposrod 76
instrumentow, ktore wziety udziat w kon-
kursie. Zwycigzca otrzyma 18 000 euro
(brutto), a nagrodzony instrument trafi
do Kolekeji Instrumentéw Lutniczych
Ministerstwa Kultury i Dziedzictwa
Narodowego. Drugie miegjsce zajal zbu-
dowany przez niego instrument LUNA.
Nagroda wynosi 6 000 euro (brutto).
Trzecie miegjsce zajety skrzypce SUNRISE
autorstwa Liu Zhaojun z Chin. Nagroda to
4 000 euro (brutto).

Ponadto w Konkursie Jury przyznato
dwie nagrody specjalne: nagrode w wy-
sokosci 2000 euro (brutto) za najwyzej
ocenione walory lutnicze instrumentu
LUNA dla Pawla Kubacka oraz nagrode
w wysokosci 2000 euro (brutto) za naj-
wyzej ocenione walory dZzwi¢kowe instru-
mentu SUNRISE dla Liu Zhaojun. Nagrode
za najwyzsze walory estetyczne glowki
ufundowana przez Piotra Pielaszka (1500
euro brutto i statuetka) otrzymal Damiano
Catesi z Wloch za instrument ODISSEO.

Konkurs do samego korica byl anoni-
mowy. Tozsamo$¢ lutnikow poznalismy do-
piero na zakornczenie ostatniego posiedze-

nia jury. Jurorzy-lutnicy oceniali poziom
pracy technicznej, montaz i przygotowa-
nie do gry, walory estetyczne: ogolne oraz
lakieru. Jurorki-skrzypaczki sprawdzaty
m.in. sil¢ i barwe dZwi¢ku oraz wygode gry.

,Poziom konkursu byt zdumiewajaco
wysoki. Zgtoszono tyle niewiarygodnie do-
brych instrumentéw!” — komentuje juror,
lutnik Antoine Nedelec.

,Niektore instrumenty byly naprawde
inspirujace. To mile uczucie, ze choé je-
stem jurorka, z niektorych instrumentéw
jestem w stanie czerpad inspiracj¢ — mowi
Noémie Viaud. ,Czasami slycha¢ komen-
tarze: »Te wspolezesne instrumenty, one
wszystkie wygladaja jednakowo.« Ten kon-
kurs to najlepszy dowéd na to, Ze weale tak
nie jest — dodaje Viaud”.
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SONA AND LUNA VIOLIN
IN THE BLAZE OF VICTORY -
PAWEL KUBACEK'S SUCCESS IN
POZNAN

On 15May, justafter midnight, the results of
the 15th Henryk Wieniawski International
Violin-Making Competition in Poznan
were announced. The jury composed
of: Frank Ravatin - Chairman, Krzysztof
Krupa, Antoine Nedelec, Ji Hwan Park,
Agata Szymeczewska - Vice-Chairman,
Noémie Viaud and Soyoung Yoon awarded
the first and second prizes to the Polish vio-
lin maker Pawet Kubacek. His SONA violin
proved to be the best among the 76 instru-
ments that took part in the competition.
The winner will receive €18,000 (gross)

and the prize-winning instrument will go
to the Lutheran Instruments Collection
of the Ministry of Culture and National
Heritage. Second place went to the LUNA
instrument he built. The prize is €6,000
(gross). Third place went to the SUNRISE
violin by Liu Zhaojun from China. The
prize is €4,000 (gross).

Furthermore, the Jury awarded two
special prizes in the Competition: a prize
of 2,000 euro (gross) for the highest-rank-
ing violin-making qualities of the LUNA
instrument to Pawel Kubacek, and a prize
of 2,000 euro (gross) for the highest-rank-
ing sound qualities of the SUNRISE instru-
ment to Liu Zhaojun. The award for the
highest aesthetic qualities of the head-
stock funded by Piotr Pielaszek (1,500 euro
gross and a statuette) went to Damiano
Catesi from Italy for his ODISSEO instru-
ment.

The competition was anonymous until
the very end. We only learned the identi-
ties of the luthiers at the end of the final
jury session. The jurors-fiddlers assessed
the level of technical work, the assembly
and preparation for playing, the aesthetic
qualities: overall and varnish. The female
violinist jurors checked, among other
things, the strength and timbre of the
sound and the comfort of playing.

"The level of the competition was aston-
ishingly high. So many incredibly good in-
struments were submitted!" - commented
the juror, luthier Antoine Nedelec.

"Some of the instruments were truly
inspiring. It feels good that even though
Iam a member of the jury, [ am able to draw
inspiration from some of the instruments,"
says Noémie Viaud. "Sometimes you can
hear comments: ‘These modern instru-

ments, they all look the same.” This compe-
tition is the best proof that this is not the
case at all," adds Viaud. Il

Fot. Jarostaw Siejakowski

Fot. Jarostaw Siejakowski




